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Przegląd Polityczny. 


Kraków 43 sierpnia. 


Kałnoky naradza się już z ks. Bismarkiem 
w Warzinie — oto wiadomość, która w tej chwili 
góruje nad wszelkiemi innemi. 

Jaki eel narad i jakim będzie ich rezultat? oto 
pytania, które sobie poreiki teraz zadają, 
gubiąc się w domysłach nad odpowiedzią na nie. 

Zwracają głównie na to uwagę, że Kal 
miał się udać do ks. 
-dopi ieni, że więc obecnie 
do Warzina, jadąc do Freis ken. 
runku otwiera się szerókie pole domysłów, których 
jednak, o ile nie są tak oczywistemi, jak że ma 
być wszystko umówionem tak, aby zbliżenie się 
do Rosyi nie naraszało ścisłości węzłów z Niem- 
cami, za eo innego brać nie można, jak ża kom- 
binacye bardzo niepewne. zł 

Prezes sejmu kroackiego p. Hrwat zaprosił do 
siebie na konferencyę przywódzeców obu partyj 
opozycyjnych pp. Mazzurę 1 Starczewicza, w celu 
omówienia z nimi kwestyi zwołania nadzwyczaj- 
nego posiedzenia sejmu. W końcu września zwo- 
łanym już będzie Sejm na zwyczajne posiedzenie, 
na którem i kwestya akt archiwalnych, o którą 
właśnie dowagającym się nadzwyczajnej sesyi. cho- 
dzi, załatwioną być może. 

Pogłoskom, jakoby świeżo znaczna liczba no- 


wych członków Izby panów Rady państwa zamią- 


ną być miała, zaprzeczają z kilku stron stanowczo. 

Uroczystość w Innsbrucku odbyła się ze wzglę- 
du na obecnosć Cesarza bez wszelkich demonstra- 
cyj zostających w związku z zatargami narodowo- 
ściowemi. Teraz dopiero starają się niektóre orga- 
na ostrzejszego tonu ukuć kapitał polityczny z o- 
becności (Cesarza w Innsbrucku przedstawiając 
uroczystość całą, jako wyłącznie niemiecką, której 
Cesarz niby jako takiej sympatye swe okazywał. 


W służbie dyplomatycznej państwa niemieckie- 
go zajdą niebawem zmiany, któreśmy przeczuwali 
już wtenczas, kiedy pierwsza wieść gruchnęła o 
przeznaczeniu hr. Hatzfelda na posła w Paryżu. 


Nominacya ta ma teraz nastąpić a miejsce jego |“ 


jako sekretarza stanu w ministerstwie spraw za- 
granicznych zajmie syn kanclerza hr. Herbert Bis- 
mark. 


Wiadomo, że we Francyi p. „obecnemu 
gabinetowi angielskiemu może dalej sięgające pla- 
ny, niż gabinet ten w najbliższej przynajmniej 
przyszłośc. spełnić zamierza. Zajęcie przez Angli- 
ków portu Hamilton na wyspie przyległej Korei, 
zamykającej przysięp do morza Japońskiego, któ- 
re się stało rzeczywistym faktem, dało we Fran- 


cyi powód do mniemania, że Anglicy przygotowują 


wielką akcyę azyatycką przeciw Rosyi, w której 
oprócz Indyj.i Afganistanu, także Chiny mają wziąść 
udział. Mimo ogłoszonych już zaprzeczeń, nie prze- 


stają niektóre dzienniki trancuskie twierdzić, że 


między Anglią a Chinami zawarte zostało przymie- 
rze 'zaczepno odporne. 
Rozpisują się nawet już szeroko o planie ope- 


racyjnym chińsko-angielskim przeciw Rosyi, pole-| 


gającym na jednoczesnem zaczepnem działaniu 
w Turkestanie, nad Amurem i w okolicach Wła- 
dywostoku, gdzie flota angielska ma działać wspól- 
nie z przewiezioną tam armią chińską. 
Najbardziej jednak zawadzają Francuzom za 
biegi angielskie, dążące do zawarcia sojuszu z Tur 
cyą i uregulowania kwestyi egipskiej w zastoso- 
waniu do wymagań tego sojuszu. W Paryżu cbie- 
gają wieści, że Anglia chce przyzwolić na załogę 
turecką w Egipcie, pod komendą angielską, w za 
mian za przymierze zaczepno odporne, wymierzone 
przeciw Rosyi, że obu tych zadań ma dokonać 
Drummond Wolf. Są to jednak, zdaniem francu- 
skiem, mrzonki, na które najpierw Turcya nie przy- 
stanie, bo komendy angielskiej nie zniesie duma 
turecka i nie pozwoli na to Europa, bo na pod- 


stawie traktatu z r. 1841 Egipt ma, mimo zale- 
żności swej od Turcyi, zachować: samodzielność, 
zostającą pod kontrolą enropejską. Boją się tylko 
w Paryżu, aby Anglia nie dokonała tego 'wszy- 
stkiego wtenczas, kiedy Francya będzie cała ab- 
sorbowana wyborami do Izby. 

Parlament angielski zamkniętym zostanie pra- 
wdopodobnie w -końcu bieżącego tygodnia. 

Na meetingu konserwatywnym w Bristolu prze- 
mówił Hieks-Beach i powiedział między inoemi: 
Wzięliśmy rządy w rękę wśród warunków wyjątko- 
wych, bo je strona przeciwna rzuciła sama z amba- 

i ASRR CO robić. Uczyniła to w nadziei, 


rasn, nie 
i ny nas I w położenie 
ndnościami, które wy- 


Times zamieszcza. artykuł o zaezepkach pewnej 
części dzienników niemieckich pod. przywództwem 
Nordd. Allg. Ztg przeciw Francyi, jako o kam- 
panii dziennikarskiej, która jedynie ma na celu 
dwie rzeczy: zapobiedz, aby przygotowania do 
odwetu nie stały się powszechnem hasłem agita- 


mentn niemieckiego fundusz na 


pomnożenie armii 
niemieckiej. l 


Í 


ma i opiekunem sprawy bonapartystowskiej 
oświadczając zarazem, że uważają księcia Wikto- 


stowskiej. 


"Turcyą muszą niepokoić jakieś podejrzenia 0 
przygotowany zamach na Tripolis, bo zarządza 
tam środki ostrożności na bardzo szeroką skalę. 


SE. zł 


Obie Izby Zgromadzenia narodowego  fran- 
cuskiego zostały zamknięte, a mandaty po- 


słów i części senatorów wygasły. Niebawe 
zamknie się takto okie” PAST parla- 
mentu angielskiego. 

W Revue des deux Mondes jeden z publi- 
eystów franeuskich : ogłosił niedawno ważne 
i świetne studyum p. t.: Les Mócomptes du 
libéralisme, w którem wykazuje, jak liberalizm 
tego nie dotrzymał, co obiecywał, a jego dok- 
|łożenia dostarczyćby mogła świeżych przy- 
kładów i illustracyj historya ostatniej: par- 
łamentarnej kadencyi po obu stronach cie- 
śniny Kaletańskiej, w dwóch stolicach za- 
chodniego świata. 

Większość zgromadzenia narodowego fran- 
cuskiego, lubo nosiła nazwę oportunizmu, 
miała barwę liberalna w krańcowem tego 
słowa znaczeniu. Zadaniem jej było, zresztą 
bardzo uprawnionem, utrwalenie Rzeczypospo- 
litej — ale jakichże używała środków do tego 
celu? W Rzeczypospolitej bardziej jeszczę niż 
w monarchii, jak o:tem wiedzieli już staro- 
żytni i pisał Plutarch, rząd powinien być 
silny, a enota*publiczna , konieczną Republi- 
kanina cechą. 

Tymczasem owa większość nietylko, że 
pochłonęła w ciągu czterech lat siedem ga- 


POTOP 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
| -o4lmto- — 
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Tom trzeci. 
(Ciąg dalszy.) 


Poczem pan Piotr Czarniecki przemówił do zgro- 
madzonych : 

— Pozwóleie mnie zacni Ojcowie zadać kilka 
pytań temu przybyszowi: 

— Wacpan nie masz prawa mi ubliżać! — krzy- 
knął Kmicic. 

— Nie mam i chęci — odrzekł zimno pan Piotr. 
— Ale tu o klasztor i o Najświętszą Pannę cho- 
dzi, o jej stolicę. Dlatego to wacpan musisz na 


bok odłożyć urazę, albo jeżeli nie na bok, to na| 


czas, bo bądź pewien, że ci' się wszędzie sprawię. 
Wacpan wieści przynosisz, my je chcemy spraw- 
dzić, to słuszna i dziwić cię nie powinno, a jeśli 
nie zechcesz odpowiadać, pomyślimy, żę się boisz 
zaplątać. À 

— Dobrze! pytaj waść!... — rzekł Babinicz przez 
zaciśnięte zęby. 

— Otóż to. Waepan: powiadasz, że jesteś ze 

mudzi ? 

— Tak jest. 

— I przybywasz tu, by Szwedom i Radziwiłłowi 
ga * nie służyć? 

— Tak jest. 


— A przecie tam są tacy, którzy mu nie służą 
i przy ojczyznie się oponują, są chorągwie, które 
posłuszeństwo wypowiedziały, jest pan Sapieha — 
czemuś to do nich nie przystał ?... 

waści sprawa! — rzekł Piotr Cząrnie- 
cki. — To może mi na inne pytania odpowićsz ? 

Ręce pana Andrzeja drżały, oczy wpiły się 
w ciężki mosiężny dzwonek, stojący przed nim 
na stole i z tego dzwonka, przenosiły się na gło- 
wę pytającego. Brała go szalona, nieprzezwycię- 
żona chęć, porwać ów dzwon i puścić go na cza- 
szkę pana Czarnieckiego. — Dawny Kmicic coraz 
więcej brał górę nad pobożnym i skruszonym Ba- 
biniczem. Lecz się. przełamał raz jeszcze i rzekł: 

— Pytaj! 

— Jeśliś ze Zmudzi, to musisz wiedzieć, co się 
na dworze zdrajcy dzieje. Wymień mi tych, któ- 
rzy mu do zguby ojczyzny pomogli, wymień tych 
pułkowników, którzy przy nim stoją. 

Kmicic pobladł jak chusta, jednak wymienił 
kilka nazwisk. 

- Pan Czarniecki wysłuchał i rzekł: 

— Mam ja przyjaciela, -dworzanina królewskie- 
go, pana Tyzenhauza, który mi jeszcze o jednym 
najznamienitszym powiadał. Nie wiesz nie o tym 
arcyłotrze?... 

— Nie-wiem... 

— Jakże to? Nie. słyszałeś o tym, który brater- 
ską krew jak Kain rozlewał?... Nie słyszałeś, bę- 
dąc ze Zmudzi, o Kmicica? z 

— Ojcowie. wielebni! -— zakrzyknął nagle pan 
Andrzej, trzęsąc się jak we febrze. — 'Niechże 
mnie duchowna osoba pyta, to wszystko zniosę... 


rzeczy, ministrowie są ietylko na to, aby 
wykonywać i ułatwiać każde życzenie, każdy 


cyi wyborczej we Francyi i uzyskać od parlą- 


ra Napoleona za repreźentanta idei bonaparty- 


tryny tracą powszechnie kredyt. Do tego za-. 


binetów — pożerała całe tuziny ministów — 
ale zachwiała i podkopała do reszty samą 
istotę władzy. Oportuniści pod wodzą jeszcze 
Gambetty rozebrali tę Ścianę, która powinna 
rozgradzać władzę prawodawczą od władzy 
wykonawczej. Ideę gminowładztwa, wcieloną 
w powszechne głosowanie, pojęto tam w ten 
sposób, że sprężyny i nież rządów powinni 
bezpośrednio ujać w swe ręce reprezentanci 
ludu, czyli że rząd i posłowie mają sprawo- 
wać władzę. <W takim dziwnym porządku 


interes stronnictw i wpływowych posłów — 
ale aby w danym razie dźwignąć całą odpo- 
wiedzialność za sprawy, których oni byli tylko 
pośredniem narzędziem. Tak runął pod tą od- 
powiedzialnościa p. Ferry, najpowolniejszy 
z wykonawców woli parlamentu, a dziś ściga go 
jeszcze 'szyderstwo i gwizdanie tych samych, 
którzy mu niedawno dawali oklaski i zachęty. 
Jest to los ulubionego aktora, który sprzykrzył 
się i naraził publiczności. Prawdopodobnie 
zmieni się znacznie skład Izby —ale gdyby 
ta sama oportunistyczno-liberalna miała po- 
wrócić większość — żaden gabinet nie byłby 
możliwy i ziściłby się może ten projekt, że 
Rzeczpospolita winna się obchodzić bez mi- 
nistrów, a parlament wydawać ma bezpośre- 
dnie rozkazy prefektom departamentów i sze- 
fom biur. 4 

Gabinet pp. Brisson i Freycinet zbliża po- 
niekąd ten systemat bezrządu — a słabe ma 
nader szanse wzmocnienia, swego stanowiska 
w wyborach. Gabinet poprzedni, który naj- 
dłużej z wszystkich ministerstw trzeciej re- 
publiki rządził = wypróżnił bardzo kasy pań- 
stwa. Tymczasem korupcya wyborcza uczyniła 
wielkie we Francyi postępy. Za cesarstwa or- 
ganizacya rządu była tak silna, może nawet 
zbytecznie 'krępującą wszelkie autonomiczne 
czynniki, że powaga i wpływ prefektów wy 
starczał, aby przeprowadzać oficyalne kandy* 
datury, i aby grać na: owym: instrumencie 
h wyborów, bęz pomocy i 
środków. Dziś prefekt przywykł do tego,że 
jest zależnym od posłów swego departameńtu, 
nie on kandydatów wyborcom wskazuje, ale 
posłowie prefekta utrzymują przy władzy «lub 
obalaja. Ztąd konieczne okazały się te środki 
brzęczące: agitacyi, bądź pod forma nowych 
koncesyj dla okręgu — badź też wprost jako 
nervus rerum wobec wyborców. A tego wła- 
śnie nervus rerum nie dostaje dzisiejszemu ga- 
binetowi, który jeśli czem chee się wyróżnić 
od swego poprzednika to pozą nieskazitel- 
ności. 

Unia republikańska, zorganizowana pod ha- 
słem oportunizmu, ma być bardzo zachwiana. 
Zresztą przyznać trzeba, że sama do tego 
znacznie się przyczyniła, gdy w poprzedniej 
kadencyi nie przeprowadziła żadnych ważniej- 
szych organicznych ustaw — krom reformy 
wyborczej według skrutynium list — a jest 
to broń, która, jak powszechnie wnioskują 
obróci się teraz przeciw tym, eo ją ukauli. 

Gdy według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
centrum utraci na sile— w tym samym sto- 
sunku zyskają skrajne stronnictwa. Prawica 
monarchieczno-konserwatywna krząta się w kra- 
ju, a choć wobec niejedności zyska może na 


zwracając się do pana Piotra. — Nie o tego ka- 
'walera tu chodzi. 

== Jedno tylko jeszcze zapytanie — rzekł pan 
miecznik sieradzki. | 

I zwróeiwszy się do Kmicica, spytał: 

— Wacpan nie spodziewałeś się, abyśmy nie 
uwierzyli jego wieściom. 

— Jak' Bóg na niebie! — odparł pan Andrzej. 

— Jakiejżeś nagrody za nie wyglądał? 

Pan Andrzej zamiast odpowiedzieć, zannrzył 
gorączkowo obie ręce w mały sak skórzany, który 
zwieszony miał na brzachu przy pasie — i wydo 
bywszy je, sypnął na stół dwie przygarście pereł, 
szmaragdów, turkusów i innych drogich kamieni. 

— Ot có!... — rzekł przerywanym głosem. — 
Nie po pieniądze ja tu przyszedł!... nie po wasze 
nagrody... To perły i inne kamuszki... wszystko 
zdobyczne... z bojarskich kołpaków zerwane |... — 
Macie mnie!... zali nagrody potrzebuję?... Chciałem 
to Najświętszej Pannie ofiarować... ale dopiero po 
spowiedzi... z czystem sercem |... Oto są... Tak na- 
grody potrzebuję... Mam i więcej... Bogdaj was!... 

Umilkli wszyscy zdziwieni, i widok klejnotów, 
'tak łatwo jak kasza z worka wysypywanych, nie- 
małe uczynił wrażenie; każdy bowiem mimowoli 
pytał się siebie: coby za przyczynę mógł mieć ten 
człowiek zmyślać, jeśli nie o nagrodę mu chodziło. 

Pan Piotr Czarniecki stropił się, bo taka jest 
natura ludzka, że ją widok eudzej potęgi i bo- 
gactw 'olśniewa. Wreszcie i podejrzenia jego upa- ; 
dły, bo jakże przypuścić, żeby ów wielki pan, 
klejnotami sypiący, dla zysku chciał mnichów 
straszyć. 

| Spoglądali tedy po sobie obecni, a on stał nad 


ale na Boga żywego nie pozwólcie tema szlachetce | klejnotami z podniesioną głową , podobną do gło- 


dręczyć mnie dłużej |... 


— Daj waść spokój — rzekł ksiądz Kordecki, 


wy rozdrażnionego orlika, z ogniem w 'źrenicach 
i rumieńcem na twarzy. Swieżą rana, idąca przez 


za. pierwszy raz. 10 cent., za 
miejsca wiersza drukiem drobnym 


schmidt % 


Ogłoszenia (inseraty) pa się za uiae: | 
ażdy sastępny po 

30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i „rpg za a 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w.głównym składzie tytoniu Nr. TI . 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumera 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp- Haasenstein & Vogler ( pa | 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schale! 
C., w Frankturcie n. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU* w Krakowie i urzędy 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennieach. — 


księgarn.a 


ocztowe. Miejscow. rozumerat 
5 ienn E. Silber- 


ukiennicach, biuro dzienników i ogłosze: 


od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym 
cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 


przy ul. Tryb 
p. W. Raczkowski, Faubourg 
że w Hamburgu, Frankfurcie r. M., Ber- 


k, M. Dukes, M. Stern, 


tylko prenumeratę pp. H. Gold 
G. L. Daube & ć. 


W Warszawie przyjmują ogłoszónią pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorszie;. 
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groźną. Natomiast wzmocnienie lewicy prze- 
rzucić łatwo może punkt ciężkości na te ławy 
skrajne, gdzie przewodzi p. Clómenceau. 

W wielkim braku ludzi politycznych we 
wszystkich obozach, w tej penuryi wyższych 
i wybitnych osobistości — p. Clómenceau za- 
czyna zwracać uwagę, a w dziennikach pa- 
ryskich otrzymuje razwę człowieka przy- 
szłości. 

I jakoż on tylko jeden i jego stronnietwo 
ogłosiło program przed wyborami. Program 
ten dzisiejszą republikę radby zabarwić na 
czerwono — a to może się wyborcom podo- 
bać, zacząwszy od zerwania z kościołem, u= 
chylenia jedynej jeszcze podstawy tolerancyi 
religijnej, jaką pozostał we Franeyi konkor- 
dat Napoleona I — aż do radykalnej reformy 
konstytncyi tn capite et membris. Mierność 
i względny dzisiejszy spokój — może po wy- 
borach ustąpić przed walką skrajnych stron- 
niectw i nowómi burzami. 


Głos niemieckiego dziennika. 


jCoraz częścej spotykamy się z uczciwemi gło- 
i prasy niemieckiej, potępiającej “barbarzyń- 
ie postępowanie rządu pruskiego.” Oto niektóre 
stępy pisma Neues! Berliner Montagsblatt: 

J „Naród powinien przez przyszłe wybory zama- 


enia rządu, przypominające nam smatne czasy 
płześladowań demagogów; nie godzi się na to aby 

Łez systematyczne uciskanie i prześladowanie wy- 

pić poszczególne "warstwy ludności i marodoQ- 
wości. Czy możnaby przypuszczać, iż znajdzie się 
iatołnie jakieś stronnictwo, które zapoznając wszel- 
kie | prawa ludzkie, zechce sankeyonować wydala- 
gia ;Polaków, przez które tysiące egzystencyj zð- 
śtałb zrujnowanych a które pośród Polaków, z po- 
śglziwienia godnem poświęceniem pod każdym wzglę- 
dém spełaiających swe obowiązki w obec pań- 
stwa może tylko wywołać nienawiść i rozjątrzenie 
przeciw” rządowi? 

I eóż to żrobili Połacy, że rząd występuje prze 


ciw nim ż taką bezwzględnością? W bardzo umiar: | 


kowany sposób, na drodze-prawem <iozwołonej wy: 
stąpili w obronie swego języka, którego pielęgno- 
wanie umożebnią im jedynie dobre wychowanie 
dzieci. Ten wzgląd jest przecież tak samo, a mo- 
że bardziej jeszcze interesem państwa, aniżeli je- 
dnostki. Takie żądanie nie może przeto wykra- 
czać przeciw racyl państwowej. `] 

Ale ‘czyż to nie Polacy” właśnie więcej pewno, 
niż każdy indy naród, mają z powodu swej całej 
przeszłości i dziejów, nad któremi szerzej się roz- 
wodzić nie mamy powodu, prawa żądać, aby szą- 
nowano ich właściwości — lub czy rząd sądzi, iż 
spełnia swe cywilizacyjne posłannictwo przez za. 


|bijanie wszelkich właściwości, przez zszematyzo- 
|wanie wszystkiego? | 


Interes bezpieczeństwa państwa jest i naszą na- 
czelną zasadą, wobec którego ustąpić muszą wszel- 
kie inne względy. Ale dlatego właśnie, że na pier- 


wszem miejscu stawiamy. bezpieczeństwo państwa, 


uważamy uciskanie Polaków i katolików za nad- 
zwyczajny błąd rządu. Jak już dawniej oświad- 
czyliśmy, uważamy polski żywioł z3 najskutecz- 
niejszą broń w wojnie z Rosyą, której nigdy nie 
unikniemy. Jeżeli się tę broń stępi, to popełnia 
się zbrodnię przeciw sobie samym. 

Co się tyczy samych Polaków, to spodziewamy 
się i sądzimy, że z powodu traktowania ich przez 
rząd, zbiorą wszystkie swe siły i — stanąwszy 
w zwartym szeregn przy urnie wyborczej — -po- 
każą, iż zawsze jeszcze są czynnikiem, z którym 
liczyć się należy. Nigdy chwila korzystniejszą nie 


skroń i policzek, zsiniała, i straszny był pan Ba- 
binicz, grożąc drapieżnym wzrokiem Czarnieckie 
mu, ku któremu szczególnie zwrócił się gniew jego. 
z sam gniew waszmości prawda ;prze- 
bija — rzekł ksiądz Kordecki — ale te klejnoty. 
schowaj, bo nie może Najświętsza Panna przyjąć 


tego, co w gniewie, choćby i słusznym, ofiarowane. 


Zresztą, jakom rzekł, nie o ciebie ta chodzi, ale 
o wiadomości, które strachem i zgrozą nas. prze 
jęły. Bóg raczy wiedzieć, czy niemasz w tem ja- 
kowegoś nieporozumienia, albo pomyłki, bo, jakeś. 
sam waszmość widział, nie składa się to z pra- 
wdą, co mówisz. Jakże to nam więc pobożnych 
wypędzać, czci Najświętszej Pannie ujmować i bra- 
my dzień i noc trzymać zamknięte. TANS 

— Bramy trzymajcie zamknięte! przez miłosier:, 
dzie boże! bramy trzymajcie zamknięte ! — krzy- 
knął Kmicic, łamiąc ręce, aż palce zatrzeszcza 
mu w stawach. 

W głosie jego tyle było prawdy i nieudanej 
rozpaczy, że obecni mimowoli zadrżeli, jakoby nie 
bezpieczeństwo było już bliskie, a pan Zamoyski 
rzekł: 

— Przecie i tak pilną uwagę mamy na okolicę 
i reparacye w murach się prowadzą. W dzień mo- 
żemy puszczać ludzi na nabożeństwo, ale, ostroż- 
ność godzi się zachować, choćby właśnie dlatego, 
że król Carolus odjechał, a Wittenberg żelazną po- 
dobno ręką rządzi w, Krakowie i duchownych nie 
mniej od świeckich uciska. h 

— Choć w napad nie wierzę, „ale .przeciwko 
ostrożności nic nie mam — odpowiedział pan Piotr 
Czarniecki. 

— A ja zakonników do Wrzeszczowiczą: wy- 
ślę — rzekł ksiądz Kordęcki — z zapytaniem: 
czyli to sałwa- gwardya królewska nic już nie 
znaczy. 


jej opozycya mogła stać się dla Republiki sth 
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liczbie głosów, to nie w tym stopniu, aby |była dla Polaków, jak obecnie, gdyż z powodu 


ich prześladowań napotykają oni wszędzie na sym- 
atye.* 


0 emigracyi ludu Polskiego do Ameryki 
północnej podają Misye Katolickie następujący list 
X. Henryka Cichockiego. 


Szanowna Redakcyo! 

Czytając Misye katolickie już od kilka lat, ma- 
szę przyznać, że pismo to illustrowane bardzo za- 
ciekawia umysł i daje czytelnikom bardzo poży- 
wną strawę duchowną. Krzepi się nią na dachu 
i biedny misyonarz w Ameryce, który nieraz wy- 
stawiony bywa na tysiączne nieprzyjemności, tak 
ze strony rozhukanych żywiołów przyrody, jak i 
ze strony złych ladzi, którzy często bardziej do- 
kuczają niż fizyczne klęski. Zapędzony nieraz lo- 
sem przeznaczenia na obszerne stepy albo dzie- 
wieze lasy, jak listek wichrem porwany, nie wie- 
dząc, gdzie spocznie, uie może ze sobą sprowadzać 
biblioteki, a z braku innych ksiąg dachownych, 
rad jest, gdy dopadnie jakiego pisma katolickiego. 
Czytając zwłaszcza wasze Missye katolickie, za- 
grzewa się do wytrwałości przykładem nader wy- 
mownym swoich spółbraci kapłanów, pracujących 
niezmordowanie w różnych częściach świata, czę- 
sto z narażeniem życia swego, a przygnieciony 
nawałem pracy i trudów, może powtórzyć sobie na 
pociechę z Augustynem świętym: „Mogli ci i ci, 
a dlaczego i nie ja?“ 

Po sześciu datach pracy w Chicago przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki, powołany zostałem 
przez księdza biskupa R. Ssidenbus ha, wikaryu- 
sza» apostolskiego, do dyecezyi Minnesoty. Prze- 
znaczył mi biskup małą parafię, liczącą sto prze- 


„|szło rodzin, albo raczej stacyę misyjną, zwaną 


Alberta. Powiadam stacyę, l o rzeczywiście Alberta 
jest bardzo ubogą, aby mogła się nazwać parafią - 
i nie byłaby w stanie sama utrzymać proboszcza, 
więc jest quasi parochia. Z tej głównej stacyi 
mojej robię prawie co miesiąc różne wycieczki 
misyjne, a czasem długie i uciążliwe podróże w celu 
pozyskania Bogu jak najwięcej dusz. Alberta jest 
torwieś w lesie; ma ona charakter zupełnie od- 
rębny 6d naszych wsi podolskich. Domy tu nie 
stoją w porządku i w jednej linii; są one poroz- 
rzucane w nieładzie, bo każdy stawia swą chatę 
z kloeów błotem oblepioną, raczej do stajni, niż 
do ludzkiego mieszkania podobną. Polacy posia- 
dają tu dostatkiem bardzo buinej i chlebodajnej 
ziemi od 40 do 200'akrów. Chata od chaty od- 


dalona na kilka mil angielskich, zdaje się : 


samotnioną i odładna, a farmer (gospodarz - 
dobny do: pustelnika na pół dzikiego. I nie alw, i 


że się takim staje, kiedy na około siebie nic nie sżż 


widzi, krom lasa i myśli tylko o dołarach. 
Materyalizm rujnuje i zabija moralnie rodaków 
naszych, którzy przy zbytecznej wolności i dobro- 
bycie tracą częstokroć wiarę, i stają się oboję- 
tnymi i cheiwymi Amerykanami, których bynaj- 
mniej nie obchodzi religia i kościół, i którzy z su- 
mieniem nie bardzo się rachują, kiedy chodzi o 
zysk. Qszukaństwo i zdzierstwo ajentów jest tu na 
porządku dziennym, a Polacy zwykle najgorzej 
natem wychodzą. Gdzie żaden Amerykanin nie . 
pójdzie, tam Pclaka' pópebną.' Niedawno naprzy- 
kład, bo w miesiącu marcu, weżwany byłem na 
misyę do miasteczka Stephen w Marshall Co Minn., 
o 800-mil aog. ztąd na północ odległego. Wyje- 
chałem ztamtąd wozem do osady polskiej, odda- 
lonej od- wspomnionsgo midsteczka o dwanaście 
mil angielskich. Osada ta, zwana Stanisławowem, 
w opłakanym: znajduje się stanie. Jest tam zale- 
dwo dwadzieścia rodzin polskich, które opłakują 
swój krytyczny i godny pożałowania stan. Naj- 
przód klimat jest tam nadzwyczaj ostry, jak w Ma- 
nitobie "(posiadłościach angielskich), bo tylko o 
cztery „godziny drogi kołeją oddaleni są ci biedni 
Polacy sod: Manitoby. Powtóre, zima syberyjska, 


tak, że wiosny prawie niema, a lato zaledwie trwa 


trzy miesiące, i tu to do przysłowia polskiego: 
„do świętego Dacha, nie zdejmuj kożucha,“ nale- 
żałoby dodać: „i po świętym Duchu chodź jeszcze 


U 


Kmicic odetchnął. 

— (Chwała Bogu! chwała. Bogu! — zawołał. 

— Panie kawalerze — rzekł do niego ksiądz 
Kordecki — Bóg ci zapłać za dobrą intencyę.... 
Jeśliś nas słusznie ostrzegł, wiekopomną będziesz 
miał zasługę względem Najświętszej Panny i oj- 
czyzny; ale. się-nie dziwuj,: żeśmy twoją chęć 
z niedowierzaniem przyjęli. © Nieraz nas już tutaj 


jstraszono: jedni czynili to z zawziętości przeciw 
der aby czei Najświętszej Pannie umknąć; dru- 
dzy z 
kylko,- 
ludzkich nabrać; a; może byli i tacy, których złu- 
dzono, jako przypuszczamy, że i ciebie zładzono. 
Dziwnie szatan jest na to miejsce zawzięty i do- 
kłada wszelkich starań, aby nabożeństwu tu prze- 
szkodzić i wiernych jaknajmniej do udziału w niem 
| dopuścić, bo nic do takiej desperacyi piekielnego 
dworu nie -przywodzi, jak widok czci dla Tej, 
która głowę węża starła... A teraz czas na nie- 
szpór. Wybłagajmy Jej łaskę, polećmy się Jej 
opiece, i niech każdy pójdzie spać spokojnie, bo 
gdzież ma być spokój i bezpieczeństwo, jeśli nie 
pod Jej skrzydłami. 


chciwości, aby coś uzyskać; trzesi dłatego 
aby nowinę przynieść i powagi w oczach 


i -I rozeszli się wszyscy. 
Gdy nieszpór się skończył, sam ksiądz Kordecki 


wziął do spowiedzi pana Andrzeja i spowiadał go 
e ad 
Andrzej 


plicy aż do północy. 


pustym już w kościele; poczem leżał pan 
krzyżem przed zamkniętemi drzwiami ka- 


O. północy wrócił do celi, rozbudził Sorokę i ka- 


zał się przed spoczynkiem ćwiczyć, aż mu barki 
i plecy krwią spłynęły. í 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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by ną chwilkę się zatrzymał; 
zła 


z 


w kożuchu.* Po trzecie, okropna to pustynia i 
stepy, gdzie nie nie widać, tylko dzikie krzewy 
1 ciernie; po drzewo zaś na opał muszą Polacy 
jeżdzić o kilka mil, a co najgorsza, że są pozba- 
wieni wszelkiej pociechy duchownej, i nie mają 
sposobu często nawet dopełnić obowiązku wielka- 
nocnej spowiedzi. Czyż nie był to krzyż i boleść 
wielka, kiedy w przeszłym roku umarła jedna 
biedna Polka niepojedpana z Bogiem i niezaopa- 
trzona Sakramentami świętemi? Jaki był żal i 
smutek około jej mogiły usypanej na otwartem 


polu, łatwo sobie może każdy wyobrazić. 


Mniejsza już o to, gdzie się na obezyznie umie- 
ra, boć wszędzie znajdą się dobrzy ludzie, co się 
ulitują nad nami i nas pochowają; ale ciężko i 
bardzo ciężko umierać bez księdza i bez pociech 
religijnych. I to właśnie jest nieszczęściem naj- 


większem, jakie spotyka tułacza polskiego w tej 


obezyznie. Wszakże nie pierwszy i nie ostatni to 
przykład, bo przeszło pół miliona Polaków, roz- 
proszonych po stepach, lasach, górach, miastach i 
miasteczkach przebywa w Ameryce, a niepodobna 
wszystkiemu zaradzić z braku kapłanów polskich: 
„Zmiwo wielkie, ale robotników mało!“ Trzeba do- 


dać, że ziemia w tej osadzie polskiej jest dziewi- 
cza, ale wygląda dziko i niemało kosztuje pracy, 
nim się ją wykarczuje, a zresztą w pierwszym 
roku ziemia nie wydaje tam pszenicy, tylko zie- 


mniaki i brakiew; w drugim dopiero roku farmer 
sieje pszenicę, która, jak w całej Minnesocie, jest 
zazwyczaj najlepsza, a mąka najwyborniejsza i 


dla obfitości bardzo tania. Ale właśnie ta nadzwy- 
czajna taniość, naprzykład 40 centów za buszel 
pszeuicy, przyczynia się często do bankructwa i 
wielkiego ubóstwa naszych polskich osadników, 
a obecnie jest powszechne narzekanie na ciężkie 
czasy; brak pieniędzy i roboty wszędzie, zwłasz 
cza po wielkich miastach, jest ogólną klęską. 
W Nowym Jorku i w Chicago widzieć można ty- 
siącami robotników szukających pracy i włóczą- 
cych się po ulicach bez żadnego zajęcia. Po wsiach 
nadzwyczajnie trudno biednym farmerom o pie- 


niądze, bo kupcy po miastach za wszelkie pro- 


dukta nie chcą płacić pieniądzmi, tylko towarami. 
Zkądże taki biedny gospodarz mógłby przyjść do 
majątku, skoro za masło, jaja itd. nie otrzymuje 
pieniędzy, ale towary, bez których łatwo się obejć 
może 
, Cheiwi Amerykanie i kapitaliści, rachując na 
ciężkie czasy, zbierają pieniądze, a biedny lud 
cierpi niedostatek i głód. Zważywszy więc na 
ciężkie czasy, na powszechny brak pieniędzy, bie- 
dę i niedostatek, trudno zaprawdę nie potępić o- 
dy i wyrachowanej chciwości tych ajentów, 
którzy podstępnie umieją wyzyskiwać biednych lu 
dzi, obiecując im złote góry i nawołując do kraju 
niby mlekiem i miodem płynącego. Tym sposo- 
bem, jak niegdyś wąż piekielny zwabił pierwszą 
niewiastę do owocu zakazanego, tak tu kilku ajen 


tów żydowskich, amerykańskich, a nawet niestety 
$ poc, obiecuje biednym emigrantom raj, by 
e 


mienia pozbawić. Takim podstępem i oszustwem 
zwabili Polaków na to odludne i dzikie miejsce, 
Stanisławowem zwane, gdzie nieszczęśliwi zaprze- 
dali się, że tak powiem, w niewolę. Nie jeden 
przyniósł ze sobą pewną kwotę, którą przez kilka 
lub kilkanaście lat ciężką pracą uzbierał; aż oto 
w krótkim bardzo czasie traci tu wszystko. Czy- 
cha na niego pierwszy lepszy ajent. Ten wychwala 
grunt kompanijny, mówi, że niema lepszego na 
świecie, że to cudowna ziemia, że to istny raj itd.; 
ogłasza szumnie po dziennikach korzyści z jego 
nabytku, wysyła też swoich służaleów, którzy, jak 
jakie duchy piekielne, na wszystkie rozbiegają się 
strony z afiszami w ręku. Jedni, stojąc na rogach 


~- ulic, żadnemu nie przepuszczają przechodniowi, ale 


mu wbrew jego woli wsuwają zręcznie ów świstek 
do ręki, zanim się tenże spostrzeże. Inni obskoczą 
tramwaj i wołają, że niemasz lepszej na świecie 
ziemi, podają ciekawym ogłoszenia, a nieraz oble- 

piają niemi cały wagon. 
wreszcie i tacy, co i kolejom żelaznym nie 
wybaczą, ale idą na wyścigi, ile razy pociąg- choć- 
i biegną, skaczą na 
manie karku i wołają: „kupujcie, bo bardzo 
tani!“ one dolar! one dolar! I jak tu nie kupo- 
wać, kiedy można dostać po dolarze mórg gruntu, 
za który się w Europie płaciło po sto talarów 
ruskich? Tak sobie myśli Poznańczyk, Szlązak 
ub Kaszuba. Jakoż niebawem idą ci biedni lu- 
dzie do agenta polskiego w Chicago, bo to 
miasto jest głównem gniazdem wszelkiej agentury 
tego rodzaju, umawiają się, robią formalny kon- 
trakt i kupują 100 albo dwieście morgów. Krzy- 
kacz uliczny wołał, że po dolarze (one dołar), a 
oto szanowny agent przy kontrakcie zaklina się, 
że im robi jeszcze łaskę, sprzedając im mórg po 
cztery dolary. Wszak to ziemia mlekiem i miodem 
ca, a co większa, że tam przez te zachwa- 


CESARZ ALEKSANDER W._POŁŁWACA 
(5) r. 1504. 


Pod tę porę atoli, gdy Cesarz przybywał do 
Paław, książę Adam nietylko posiadał wyłączny 
przywilej przyjaźni monarchy, ale stanowczą, zda- 
wało się, niepodzielną przewagę nad jego umy- 
słem i zamiarami. 

Po tragicznym zgonie cara Pawła, Aleksander 
pragnął mieć przedewszystkiem przy boku swego 
pejsci lat młodych, przywołał go z Sycylii 

ótkim, ale gorącym listem. Gdy książę Adam 
prsybyk, wylał mu Cesarz całą boleść z powo- 

u śmierci ojca. — Krew Pawła obryzgała te 
stopnie tronu, po których miał wstępować — to 
krwawe znamię czuł na sobie, paliło go i wtrą- 
cało w chwile rozpaczy, następnie w długie lata 
melancholii, Nie umiał zrazu pozbyć się tych, do 
których czuł odrazę i wyzwolić się od sprawców 
zbrodni, którzy teraz udział w władzy uważali, 
jako zasłażoną nagrodę, i gotowi byli zwrócić 
znów spisek przeciw Aleksandrowi. Wreszcie od- 
daleni z Petersburga Pahlen i Panin, ale pozostała 
partya Zubowow, którzy mniemali, że upadek 
Pawła, a panowanie wnuka Katarzyny im znów 
ster państwa przywróci w ręce. 

Ułożył się wreszcie nowy gabinet, na którego 
czele stał sędziwy kaijin Waiho, bardziej dla 
powagi i firmy wobec Rosyan, niż dla swych 
zdolności powołany. Pomoenikiem kanclerza i mi- 
nistrem spraw zagranicznych zostaje Czartoryski 
(w grudniu 1802 r.). Obok niego kilku ratynowa- 
nych dyplomatów, jak Ribeaupierre, przywołany 


tu ubogi drewnian 
już zamały, bo 1 


stąpić mojej plebanii, a sam zamieszkać w 080- 


ba płacić gotówką i to zaraz. 


a jeźliby wam brakło pieniędzy, poczekam 
tnie aż do pięciu lat, Czyż to nie łaska? 


angielskich. Ale i na to znajdą łatwy sposób a: 


dło żmii. 


Jakżeby się inaczej zaludniła Ameryka, gdyby 
Polacy i inni narodowcy mieli pieniądze w- go- 
tówce? Zrozumieli to dobrze ajenci. Dlatego też 
skoro dopadną jakiego przybysza z Europy, 0 to 


się głównie starają, aby dając mu rolę za bezcen, 


ogołocić go z pieniędzy. Wtedy łatwo już im przy- 


chodzi wprzągnąć go w jarzmo i zrobić go nie- 
wolnikiem swoim. Przybysz europejski uchodzi u 
nich za głupiego, z którym można wszystko uczy- 
nić. Zowią go pospolicie green horn, to jest zie- 
lonym rogiem. Ajenci starają się przedewszystkiem 
wyłudzić od niego pieniądze, dając mu wielki 
obszar dzikiego i nieuprawionego gruntu, za który 
pewną, zwykle znaczną część należytości mają 
później od niego odebrać. I cóż mu przyjdzie z te- 
go gruntu, obciążonego długiem , kiedy niema pie- 
niędzy na pług i woły i inne przybory rolnicze? 
Wszak się grunt sam nie uprawi. Nie mając centa 
przy duszy, musi ciężko pracować u jakiego far- 
mera Amerykanina, jak ostatni z parobków. Żą- 
dają następnie reszty wypłaty, a gdy się z niej 
uiścić nie może, licytują mu grunt, a jego jak 
niewolnika traktują. Dawniej Amerykanie sprze- 
dawali murzynów, niewolników czarnych, a dziś 
powoli białych, obdzierając z majątku, do niewoli 
zmuszają. 

O ludu polski, siedźże więc w domu, a nie 
opuszczaj bez przyczyny twej ojczystej ziemi. Mówi 
przysłowie, że: „jeżli wszędzie dobrze, to w domu 
najlepiej;* tu jednak w Ameryce rzadko któremu 
dobrze, a najczęściej bardzo smutno. Pamiętaj na 
słowa znanej piosnki: „obca ziemia, jak macocha, 
niby pieści, niby kocha.* Któż was zapewnił, że 
wasz byt materyalny tu się polepszy? Czyliż wię- 
cej będziecie wierzyć żydowskim ajentom, którz 
we wszystkiem swego zysku sznkają, aniżeli ką- 
płanom, którzy niczego nie pragną, krom waszego 
dobra i szczęścia? Już wielu z rodaków waszych 
umarło tu bez sakramentów świętych i bez ka- 

na Czy możecie wiedzieć, że i was nie spotka 
os taki? A nie jestże to już samo przez się wielką 
niedolą, żyć tu bez kościoła, bez pociech religij- 
nych i nawet w godzinie śmierci nie mieć przy 
sobie kapłana? Nie mówiłbym tego, gdybym nie 
był świadkiem niedoli i mnogich lamentów sie- 
roctwa i wygnania tutejszych Polaków. Ale dosyć 
juź o tem. Wróćmy do Alberty. i 

„W Albercie ludność składa się głównie z Po- 
laków z pod rządu pruskiego, chociaż są tutaj i 
Niemcy i Irlandczycy, ale tyeh bardzo mało. Mamy 

kościółek, który obecnie jest 
wie 70 stóp długi, a 25 szeroki. 
Ale, jeśli Bóg pozwoli, wystawimy tu za kilka lat 
nowy kościół i szkołę z klasztorkiem dla Sióstr 
Felicyanek. Szkoły dotąd żadnej tu nie było, ale 
bardzo się staram o założenie jej, i mam nadzieję, 
że we wrześniu dostanę dwie Siostry Felicyanki 
z Detroit. Ponieważ uboga parafia nie jest w sta- 
nie zbudować im na razie klasztorku, chcę im u- 


bnym najętym domku. Szkoła tymczasem mogłaby 
być w kościele przy zasłonie wielkiego ołtarza. 
Radbym także założyć ta jaką czytelnię dla ludu, 
boby ta do jego nauki wiele się przyczyniła, a 
zarazem powstrzymała go od uczęszezania do kar- 
czem czyli, po amerykańsku mówiąc, do salonów. 
Ale tymczasem brak środków zmusza mnie do od- 
łożenia tego na lepsze czasy. Takiemi wiadomo- 
ściami dzielę się z wami, szanowni czytelnicy, 
prosząc was o pamięć przed Bogiem w modli- 
twach.* 
X. Henryk Cichocki, 


kilku starszych jenerałów, stanowią skład naczel- 
nego rządu dość niejednolity, 

Qzartoryski nie bez oporu dał się skłopić do 
przyjęcia urzędu w państwie rosyjskiem, on, co 
nigdy nie chciał przyjąć i nigdy nie nosił żadnej 
obcej dekoracyi. Znał to uczucie i szanował Ale- 
ksander — i gdy, pisząc do niego do Sycylii, 
na adresie napisał tytuł „rzeczywisty tajny radca,“ 
przepraszał go za to w liście następnym, jakby 
za mimowolną pomyłkę. Dla zrównoważenia go- 
dności obcej i urzędu rosyjskiego, książę Adam 
wyrobił sobie równocześnie urząd kuratora Uni- 
wersytetu wileńskiego i szkół w krajach zacho- 
dnich, a wiadomo, z jaką gorliwością temu zada- 
niu się poświęcał. 

Czartoryski, przyjmując tekę ministra, stawia 
swój program w memoryale, którego główne my- 
śli i zasady znane nam są z tego jedynie, gdy 
w późniejszych rd ar SaAjrj z Cesarzem czę- 
sto się do nich odwołuje ks. Adam. Program ten 
nie był, jak mniemają niektórzy, postawieniem 
tn abstracto zasad sprawiedliwości, pokoju, prawa 
i naprawy krzywd wyrządzonych. Niewąpliwie te 
zasady etyczna, moralności chrześciańskiej w po- 
lityce były pnnktem wyjścia i BOA rad i sy- 
stemu, jaki stawiał Czartoryski, ale ten system 
wiązał się z sytuacyą europejską i znajdował 
praktyczne zastosowanie — jak to wnet zoba- 


czymy. 

Prit aktem panowania Aleksandra I, za- 
nim jeszcze Czartoryski powrócił z Włoch, jakby 
na przynętę, aby przyjął ofiarowany urząd — był 
akt amnestyi dla wszystkich Polaków, zasłanych 
w głąb Rosyi i na Sybir. Choć szeróką amnestyę 
ogłosił już był Cesarz Paweł, ale w tych prze: 
strzeniach bez końca wielu jeszcze pozostało, a 
byli między pozostałymi jeńcy z czasów Konfede- 
racyi Barskiej. 


ze swej posady przy ambasadzie w Wiedniu ij Równocześnie książę-jenerał wpływem swym 


lone grunta przecieka klarowna, przecudna rzeka, 
gdzie jest pełno wszelkiego rodzaju ryb. Ale trze- 


Dajcie wszystko, co macie, — mówią agenci, = 

chę- 
zyż to 
nie cudowna opieka nad biednymi emigrantami ? 
Powiecie może, biedni Polacy, że nie możecie na- 
raz wydawać wszystkich pieniędzy, 'bo musicie 
zachować sobie parę dolarów na podróż. Wszakże 
z Chicago do Stanisławowa jest przeszło 800 mil 


genci. Dadzą wam bilet kolejowy gratis i jeszcze 
jeden albo dwa dolary na życie. Z największą 
troskliwością usuną wam wszelkie trudności, od- 
prowadzą was nawet na kolej i pożegnają bardzo 
czule: „Jedźcie, jedźcie z Bogiem szczęśliwie !“— 
dodając po cichu: „a nie wracajcie więcej.* Bo 
też niczego innego nie chca, jak tylko wyprawić 
raz swoich klientów na zachwalone grunta, wie- 
dząc dobrze, że gdy się tam raz dostaną, choćby 
chcieli, nie będą już mogli powrócić, ogołoceni 
z pieniędzy. Obłudna ich opieka ma w sobie żą- 


Y | Zwiedzenie następnie pracowni rzeźbiarza p. Teodora 
Rygiera, który przybywszy w tym celu z Florencyi, 


wyrodziło przekonanie, że sprawa pomnika na dobrej 
znajduje się drodze. Widziany model, jak zapewnia 
p. Jenike, imponujące sprawia wrażenie; przykuwa do 
siebie uwagę patrzącego i oko, raz nań ' zwrócone, 
oderwać się nie może, tak jest wspaniałym i odrę- 
bnym zupełnie od innych tego rodzaju dzieł sztuki, 
Obecnie znakomity rzeżbiarz całą duszą oddany te- 
mu dziełu, które w szlachetnej bezinteresowności u- 
znaje za pełne potęgi i genialnej oryginalności, za: 
brał się do wykonania tego samego projektu w wię- 
kszych rozmiarach. Pojedyncze figury mieć będą po 
pół metra wysokości, tak, że całość dokładne juź da 
o przyszłym pomniku pojęcie. Pracę p. swą Rygier spo- 
dziewa się wykończyć w przeciągudwóch miesięcy. Je- 
dnocześnie podobne modele wykonać mają pp. Gadom- 
ski w Krakowie i Weloński w Rzymie. Trzy te pra- 
ce wystawione będą potem w Krakowie, a jeśli bę- 
dzie można i w Warszawie, czego Matejko i rzeżbia- 
rze gorąco pragną, aby opinia publiczna i krytyka 
mogły swe pod tym względem objawić zdanie. Wo- 
bee tak starannych przygotowań rozwiać się powin- 
ny obawy, jakie się nasuwały w wielu umysłach i o 
plastyczne wykonanie projektu uspokoić. Sojusz ge- 
nialnego jego twórcy z najznakomitszymi mistrzami 
dłuta, dostatecznie przyszłość pomnika zapewnia. Cen- 
ną wiadomość swą p. Jenike kończy wyrażeniem ży- 
czenia, aby pomnik wzniesiony był na środku Mary- 
ackiego placu przed Sukiennicami, nie zaś w rogu 
jego od ulicy Floryańskiej, jak zamierzono. 


CZAS z Piątku 14 Sierpnia 1885, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 sierpnia. 


Arcyksiążę Albrecht odjechał dzisiaj rano do Wie- 


dnia pośpiesznym pociągiem. 


zawczasu postarać o dobre i stosowne do niezaprze- 


czonych zdolności jego miejsce. Z przyczyn wynika- 
jących już z powyższego przedstawienia rzeczy, na- 
zwisko jego i miejsce pobytu podać tylko możemy 
tym szanownym pp. właścicielom dóbr, którzyby się 
z nami lu) wprost z pomienionym interesentem za naszem 
pośrednictwem w celu przyjęcia go porozumieć chcieli. 

— System parowy wypróżniania dołów kloacznych 
wejdzie w życie w Krakowie około 1 pażdziernika 
r. b. Przyrządy doń potrzebne są już na ukończeniu. 
Pomijając ważne względy sanitarne, które Radę miej- 
ską skłoniły do reformy na tem polu gospodarstwa 


gminnego, zwracamy uwagę właścicieli gruntów upra- 
wnych, osobliwie w pobliżu Krakowa, iż przez za- 
prowadzenie nowego systemu, o którym mowa, na- 
stręcza się sposobność do zaopatrywania się w naj- 
cenniejszy nawóz do uprawy ziemi, dotychczas zwy- 
kle marnowany. Potrzeba tylko, by albo każdy z 0so- 
bna albo razem zawiązawszy spółkę, sprawili sobie 
odpowiednie beczki z wozami, zastosowane do przy- 
rządów pneumatycznych miasta Krakowa. Według roz- 
bioru chemicznego, dokonanego na żądanie kilku wła- 
ścicieli ziemskich, mieści się w jednym metrze sze- 
ściennym nieczystości kloacznych krakowskich śre- 
dnio, nie uwzględniając czarnego osadu, zagranicą 
najbardziej do aprawy poszukiwanego, w kilogramach 
azotu 9'4, tlenku potasu 2:5, kwasu fosforowego 6'8. 
Z tego obliczyć można łatwo wartość dla uprawy 
ziemi. O ile wiemy, gmina krakowska zamierza po- 
robić właścicielom ziemskim chcącym zabierać z mia- 
sta nieczystości kloaczne nowym systemem pneuma- 
tycznym wydobywane, jak największe ułatwienia, by- 
leby nie dopuścić do marnowania tsk cennego dla 
roli materyału. Zbyteczna dowodzić, iż dobra uprawa 
wpłynie znakomicie na produkcyą ziemi, a tem sa- 
mem podwyższy znacznie jej wartość. 

— Pomnik Mickiewicza, według projektu Matejki, 
jak wygląda w modelu plastycznym, zawiadamia o 
tem ogół w Tygodniku Ilustrowanym, redaktor te- 
goż pisma p. Ludwik Jenike w nadesłanej z Krako- 
wa korespondencyi. W przejeździe do Iwonicza p. 
Jenike, członek, jak wiadomo komitetu pomnikowego 
i gorliwy tej sprawy orędownik odwiedził Matejkę i 
miał sposobność w rozmowie z nim poznać bliżej po- 
glądy mistrza na rzeżbę, które osłabiły obawy ży- 
wione z powodu ostatniego pomnikowego projektu. 


wykonał model plastyczny wedle projektu Matejki, 


— Dla ogrodników. Namiestnictwo podało reskryp- 


tem z dnia 5 sierpnia r. b. 1. 7749 pr. do powsze- 
chnej wiadomości, — że wysokie Ministerstwo rol- 
nictwa mocą rozporządzenia z dnia 27 lipca b. r. 
rozpisało konkurs na obsadzenie opróżnionych w szko- 
le ogrodniczej „Klisabętinum*, połączonej ze szkołą 
rolniczą „Francisco-Josefinum* w Módlingu pod Wie- 
dniem dwóch stypendyów po 250 złr. rocznie, jedno 


wyjednał u Cesarza Franciszka amnestyę dla Po- 
laków, uwięzionych po słynnych austryackich for- 
tecach, między innymi uwolniono po ośmiu latach 
Kołłątaja, po kilku miesiącach więzienia Stanisła- 
wa Małachowskiego. 

Nawet ze strony Prus objawił się powien przy- 
chylniejszy zwrot. 

Brat króla i jego na tronie pestanas później- 
szy król Fryderyk Wilhelm III, wydawał właśnie 
córkę za księcia Antoniego Radziwiłła. Związek 
ten oddziałał na znaczne zelżenie systemu w. War- 
szawie i Poznaniu. 

Instytucye narodowe deznały pewnej tolerancyi, 
Aes paak na zawiązanie Towarzystwa przyjacioł 
nauk w Warszawie (r. 1800), gubernatorem zaś 
warszawskim zamianowano życzliwego dla Pola- 
ków, jenerała Kóhlera, który wnet zjednał sobie 
tam sympatye. 

Pozorne atoli były te ustępstwa ze strony ga- 
binetu berlińskiego, który, o ile dwulicową pro 
wadził politykę wobec potęgi napoleońskiej i nie 
uznawał solidarności mocarstw, gdy Francuzi przy- 
gotowywali kampanię przeciw Austryi, o tyle stał 
wiernie na straży solidarności polityki rozbioro- 
wej wobec Polaków. 

Pojmowali to wybornie Czartoryscy, że Prusy 
są głównym naszym wrogiem. Książę-jenerał trzy- 
mał się zdala od dworu berlińskiego , stronił od 
Warszawy w czasie pruskich rządów. Węzeł po- 
krewieństwa z rodziną pruską przez małżeństwo 
kiigtnej Wirtemberskiej — jawną zdradą księcia 
Ludwika i rozwodem księżny Maryi, zerwany, do- 
starczył Po ao „poznania, jak i w tych sto: 
sunkach familijnych podstępną i nieszlachetną była 
polityka. pruska, 

Jednem z pierwszych starań polityki księcia 
Adama jako ministra, było zażegnanie sporów i 
niechęci, jakie się w Petersburgu objawiały do 


— Hr. Alfred Potocki przejechał wczoraj wieczo- 
rem pociągiem kuryerskim z Łańcuta do Krzeszowic. 

— Dobry rządca dóbr. Od kilku znanych obywa- 
teli Księstwa Poznańskiego otrzymujemy bardzo chlu- 
bne polecenie jednego z rządców dóbr, zajętego do- 
tąd w Księstwie Poznańskiem, któremu jednak ka- 
żdej chwili grozi wydalenie, z prośbą, aby mu się 


imienia Cesarza, drugie Cesarzowej, na przeciąg dwu- 
letniego kursu dla kandydatów, którzy w roku szkol- 
nym 1885 6 i 1886/7 ogrodnictwa w tymże zakła- 
dzie uczyć się zamierzają. Ubiegający się o rzeczone 
stypendya winni podania oin śne wnieść najdalej 
z końcem sierpnia r. b. do dyrekcyi zakładu „F'ran- 
cisco Josefinum*, gdzie także dla pouczenia się do- 
kładniejszego dostać mogą program zakładowy. Aby 
zyskać przyjęcie do pomienionej szkoły ogrodniczej 
„Elisabetinum*, kandydat wykazać się winien: 1) po- 
zwoleniem rodziców lub opiekunów, 2) świadectwem 
z ukończonej z dobrym postępem szkoły ludowej, 
3) wiekiem skończonych lat przynajmniej 15 przy 
stosownej dojrzałości fizycznej. Pożądanem byłoby 
także świadectwo dłuższej praktyki w ogrodnictwie 
pobieranej. Uwolnienie od opłaty szkolnej nie służy 
stypendystom. 

— 0 stanie ruin klasztoru tynieckiego donosili- 
śmy w 167 Nrze z r. b. naszego pisma. Dopełniamy 
jeszcze tę wiadomość przypom :ieniem, że już w r. 
1877 prof. Łepkowski zwracał uwagę władz na te 
rozwaliny, a w 251 Nrze Czasu (z r. 1879) zamie- 
ściliśmy szczegółową w tej sprawie relacyę, Obecnie 
dowiadujemy się, że p. konserwator niedawno rewi- 
dował znów owe ruiny, w celu złożenia o nich spra 
wozdania Wydziałowi krajowemu, który się ich za- 
chowaniem żywo zainteresował. Właścicielem dóbr 
tynieckich, należących do fanduszu religijnego krajo 
wego, jest rząd. 

— Uregulowanie kongruy. Centralna komisya sta- 
tystyczna postanowiła za upoważnieniem ministerstwa 
oświaty, co pięć lat przedsi,brać statystyczne studya 
o położeniu duchowieństwa katolickiego w Austryi. 
Podstawą tych dochodzeń będą fasye ustawione w myśl 
nowej ustawy kongrualnej. 

— Panteon w Paryżu dnia 4 b. m. pierwszy raz 
otworzonym został od czasu pochowania zwłok Wik- 
tora Hugo. Wspaniały kościół św. Genowefy wygląda 
obecnie jak muzeum. Nie pozostało żadnego śladu 
po świątyni. W miejscu, gdzie stała ambona, umie- 
szczono tablicę z napisem: „Na pamiątkę obywateli, 
którzy ponieśli śmierć w obronie praw 27, 28 i 29 
lipca roku 1830.“ Pozostawiono tylko wielkie organy, 
które dawniej stały za wielkim ołtarzem i dwa prze- 
pyszne gobeliny z r. 1875. Jeden z nich ma napis 
„Gratia plena,* drugi zaś: „Pro patria.“ Dzisiejsi 
niszczyciele świątyń pozostawili przynajmniej na ścia- 
nach piękne freski, przedstawiające sceny z życia św. 
Genowefy. Prócz tych malowideł nietkniętych, kilku 
lichtarzy, jako dzieł sztuki i olbrzymiego krzyża na 
szczycie kopuły, nic więcej nie przypomina nieda- 
wnego kościoła chrześciańskiego. 

— Słynny Worth, syndyk izby krawieckiej w Pa- 
ryżu i dyktator mody europejskiej, oskarżony z po- 
wodu listy des mauvaises payenses i listy la pratique 
suspecte, którą ogłosił dziennik Telegraf, został przez 
sąd policyjny uwolniony, natomiast redaktor Tele- 
grafu skazany na 2,000 fr. grzywny. Lista dam nie- 
płacących rachunków krawieckich obejmowała 1,000 
nazwisk. 

— W listopadzie otwartem zostanie w Louvain, 
w Belgii, kolegium dla kształcenia misyonarzy, prze- 
znączonych do szerzenia światła wiary chrześciańskiej 
w państwie Kongo. 

— Cesarstwo rosyjscy w Helsingforsie. W sobo- 
tę d. 8 w cerkwi pałacowej odbyło się nabożeństwo 
żałobne za duszę cara Aleksandra II-go i carową Ma- 
ryę Aleksandrównę. — Po nabożeństwie danem było 
śniadanie. Wieczorem Cesarstwo przybyli do Uniwer- 
sytetu na koncert studentów, gdzie ich powitał wice- 
kanclerz uniwersytetu, sekretarz stanu Brun, rekt r i 
profesorowie. Carowej ofiarowano wspaniały bukiet, 
Chór wykonał hymn narodowy w języku fińskim. — 
Na koncercie wykonano 20 pieśni finskich, szwedz- 
kich norwegskich i duńskich; niektóre pieśni zostały 
powtórzone. Po ukończeniu koncertu Carstwo wstąpili 
na estradę, a Car zapytał studentów „śpiewaków, któ- 
ry z nich mówi po rosyjsku. Okazało się, że dyry- 
gujący koncertem i jeszcze jeden student uniwersy- 
tetu mówią językiem rosyjskim. Car rozmawiał z nimi 
i podał rękę dyrygującemu. Po koncercie w sali kon- 
ferencyjnej wszyscy profesorowie przedstawili się nastę 
pey tronu, jako kanclerzowi uniwersytetu. W niedzięlę 
rano © rstwo udali się na zatokę na okręcie „Piotr 
Wielki“, na którym odbyło się nabożeństwo, poczem 
Car wyszedł na pokład, zkąd puszezono minę Whitehe- 
ada. Wszystkie'okręty wojenne i twierdza sweasaborska 
salutowały wystrzałami armatniemi. Następnie Carstwo 
przesiedli się na jacht „Aleksandrya*, który prze- 
płynął linię okrętów wojennych, zebranych pod Swea- 
borgiem. Po powrocie do Helsingforsu cesarstwo śnia 
dali w pałacu, a około godz. 3:ciej po południu ru- 
szyli zwiedzić wystawę artystyczną finlandzką i za- 
kupić kilka obrazów, poczem udali się celem zwie- 
dzenia wystawy rękodzielniczej i wyrobów uczniów 
i uczennic szkół ludowych fińskich. O godz. 7 mej 
wieczorem dany był w dwóch salach pałacu obiad 
galowy na 171 osób. O godzinie 9-tej studenci w sze- 
regach z rozwiniętemi chorągwiami korporacyjnemi 


przybyli na podwórze pałacowe i odśpiewali kilka 
pieśni. Po serenadzie odbył się bal u jenerał- guber- 
natora. W poniedziałek cesarstwo zwiedzili katedrę 
ewangielicką, powitani przez wyższe duchowieństwo, 
instytut, koszary i byli na popisie straży ogniowej 
ochotniczej. Wieczorem była iluminacya. 

— Pogrzeb księcia Demidowa San-Donato, zmar- 
łego we Florencyi, rosyjskiego Krezusa, odbył się 
w Togilu (Permskiej gubernii) z ogromnym przepy- 
chem. Przywiezienie ciała z Włoch kosztowało 70,000 
rubli. Na pogrzebie obaeni byli oprócz wdowy, córki 
i siostry zmarłego, hr. Tołstoj jako opiekun i paru 
dygnitarzy włoskich, przybyłych umyślnie na pogrzeb. 
Ludu zebrało się około 20,000. Księżna, chcąc uczcić 
pamięć zmarłego męża, ofiarowała 25,000 rar. na za- 
kłady dobroczynne dla robotników swoich fabryk, Ka. 
San-Donato był posiadaczem kolosalnego majątku, skła- 
dającego się głównie z togilskich zakładów górniczych 
i przemysłowych, oszacowanych na 32,000,000 rsr., 
oprócz tego posiadał on dobra ziemskie, wartające 
4,000,000 rsr., oraz pałace, rezydencye i ruchomości 
wartości 8,000,000  rsr. 

— Testament Montefiorego. 
w Londynie M. Montefiore uczynił swym uniwersal- 
nym spadkobiercą siostrzeńca p. Józefa Sebaga. Te- 
stament dotyczący datowany jest z stycznia „1882 r. 
i składa się z 20 wielkich arkuszy in folio. War- 
tość osobistego majątku zgasłego filantropa podają 
na 350,000 do 380,000 funtów sterlingów. Ogólna 
suma legatów wynosi około 60,000 funt., z których 
30,000 funt. przeznaczył ma pobożne i dobroczynne 
cele w Jerozolimie i Palestynie, zaś 15,000 funt. na 
takież cele w Londynie. Około 20,000 funtów prze- 
znacza testator na różne osobiste legata. Konie i po- 
wozy przekazał swemu furmanowi. Całą zaś służbę 
zaopatrzył w pensye i legata. 

— Próba reklamy amerykańskiej. Wychodzące 
w Texas pismo donosi: „Kły mamuta, znalezione 
w tych dniach w Illinois, ważą każdy po 175 fun- 
tów. Na jaki szalony ból zębów musiało cierpieć bie- 
dne zwierzę! Podobny ból jednak leczą krople Brownsa 
przy ulicy* itd, 


Repertuar teatru Iwowsklego 
w-Krakowie. 
Ostatni tydzień pebytu. 


W piątek 14go: Piękna Helena, opera kom. 
w 3 aktach J. Offenbacha. 

W sobotę 15go: Halka, opera w 4 aktach, St. 
Moniuszki. W partyi barytonowej Janusza wystąpi p. 
Taborski, krakowianin. i 

W niedzielę 16go: Ostatnie przedstawienie. Za + 
bobon czyli Krakowiacy i górale, opera narodowa 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
Merey w i kimde aan otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codziem 
nie od godziny liej do 3ej popołudniu z et pain o 
niedziałków, za opłatą wej 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na. Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * 12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 

é można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bazy 

Gabinet Archeologiczn JAR Jagielloń, (Colle- 
gium majus) zwiedzać Tadkód codziennie od godziny 126 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 

dzieła godai malarskiej i rzeżbiarskiej, otwarty co- 

dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud. 
si — D. 12go sierpnia pogodnie; term. od 100 doszedł 
do 28:1 0. Barometr nieco opadł; o godzinie Tej 1ano 
d. 13go stan jego był 742:5 millim., term. 171 C. —- 
Wiatr wschodni. 

— W piątek d. 14go sierpnia: Wigilia do Wniebo- 
wzięcia Najśw. Maryi Panny; 6. Euzebiego m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Lis w kurniku, najnowsza komedya K. Z a- 
lewskiego, którą rozpocząć się ma nadchodzą- 
cy kurs teatra krakowskiego, wystawioną została 
po raz pierwszy w Warszawie w Æ dorudo, 0ne- 
gdaj, wobec przepełnionego teatru rozciekawioną 
publicznością. Wszystkie dzienniki warszawskie 
rozpisują się o nowym utworze autora Górą nast! 
W Kuryerze Warszawskim p. Wład. Sabowaki 
między innemi pisze: 


bezwzględu na niebezpieczeństwo grożące wspólnie 
całej Europie od Francyi było stronnictwo w Ro- 
syi, doradzające wojnę z Austryą. 

Czartoryski dążył do zbliżenia z Wiedniem, a 
postawienia się stanowczo wobec Berlina. Połowa 
tego zadania się mu powiodła, gdy Aleksander 
przybywał w granice państwa austryackiego jako 
sprzymierzeniec, druga część zadania miała się 
roztrzygnąć w Puławach. deca 

. Nie mogła się też w tej sytuacyi europejskiej 
skrzyżować polityka polsko-rosyjska księcia Ada- 
ma, ze stanowiskiem polsko-austryackiem jego ojca, 
owszem miały się one spotkać i uzupełnić w za- 
improwizowanym w Puławach kongresie dyplo- 
matycznym. 

W Warszawie i w całym kraju był znaczny 
zwrot usposobień. Rycerska młodzież podążyła 
wprawdzie gromadnie za Dąbrowskim i Kniazie- 
wiczem, ale Eas umysły, a między nimi 
Staszyc, Czacki, Sniadeccy i cała niemal Litwa 
śledziła bacznie i nie bez nadziei owe konjunktu- 
ry, jakie zdawało się zapowiadać szlachetne uspo- 
sobienie nowego Imperatora i powołanie do jego 
boku, do rady korony znanego z patryotyzmu 
księcia Adama. dg 

Ogół opinii w kraju miał ulegać długo ciągłym 
fluktnacyom między gwiazdą zachodnią Napoleona, 
a gwiaadą polarną Aleksandra. 

Choć druga jeszcze o tej porze nie zajaśniała ża- 
dnym czynem, pierwsza zbladła bacdzo na hory- 
zoncie polskim. Napoleon pominął Polskę w trak- 
tatach lunewilskim i Campo-Formio, legiony pol- 
skie wcielił do wojska francuskiego, wysłał ich 
część do San Domingo, a z epoki legionów zo- 
stało tylko trochę sławy i marsz Dąbrowskiego. 

Wśród takich usposobień rozczarowania i zniechę - 
cenia do Francyj, jakie ogarniało opinią w Polsce, 
zniechęcenia, które obecnie szerzyli ci, co powra- 


Austryi, z powodu kwestyi wschodniej — tak, że|cali z wojska, gdy legiony zostały wcielone do 


armii, franenskiej gruchnęła wieść niespodziewana, 
w inną stronę zwracająca umysły. ; 

Cesarz Aleksander zjawiał się nagle pod jesień 
w Polsce, szedł na czele wielkiej armii, za obo- 
zowisko obrał sobie Puławy, przy swym boku 
miał orszak dyplomatów, ministrów, jenerałów, ale 
pierwsze wśród nich zajmował miejsce, Adam 
Czartoryski, gdy Woeroncow zachował już tylko 
nominalną władzę i pozostał w Petersburgu. | 

Przeciw komu ta wyprawa? pytano, oczywiście 
w porozumieniu z Austryą, skoro na jej teryto- 
ryum rozłożone wojska i ama żę | się ćwiczenia. 
Lecz obok ćwiczeń wojskowych odbywa się dyplo- 
matyczna akcya. Minister spraw zagranicznych 
hr. Stadion przybywa z Wiednia, a do Berlina 
odjeżdżają iz Berlina przybywają niemal codzien- 
nie kuryery, 

Wojska rosyjskie dotąd zawsze trwogę i odra- 

zę szerzące, teraz zachowują się wzorowo i ob- 
chodzą z ladnością jak. w kraju przyjaznym. 
Wnet rozchodzą się z Puław szczegóły, że Ce- 
sarz odznacza na każdym kroku księcia Adama i 
jego rodzinę, że w każdem słowie objawia Życz- 
liwość i współczucie dla losu Polski. 
Jakoż nie ulegało już wątpliwości, że sprawcą 
l rawy, kierownikiem tej polityki, eo wieść 
miała przez Puławy do Warszawy, był wyłącznie 
książe Adam. 

Pobyt ten Aleksandra na ziemi polskiej, na te: 

toryum austryackiem, narady odbywane w rezy- 

encyi polskiego pana, stawały się wypadkiem 
europejskim i słuszne w całej Polsce budziły na- 
dzieje, a w Berlinie obawy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


L. DĘBICKI. 


Zmarły niedawno . 


mma m eey 


WZ. OAM 


CZAS z Piątku 14 Sierpnia 1885. Y 3 


„Że wprowadzone postacie małomiejskie, acz- 
kolwiek nie nowe, skreślone są żywo i charakte- 
rystycznie, że układ sztuki jest umiejętny i szczę- 
śliwy, o.tem zbytecznem byłoby mówić, gdy cho- 
dzi o utwór Zalewskiego. Co chwila jakiś szczegół 
zręcznie wyzyskany świadczy, iż całość wyszła 
z ręki pracownika, który to, czego dotknie, zwykł 
robić misternie. Tu i owdzie autor, gdyby sam 
bywał na próbach, byłby niezawodnie poczynił 
skrócenia, które wyszłyby na korzyść całości. Po 
cząwszy od aktu trzeciego, nie było już ani na 
chwilę wątpliwości, że sztuka wyjdzie zwycięsko 
z próby ogniowej i choć nie stanie na miejsen 
naczelnem pomiędzy utworami autora, będzie godną 
jego nazwiska i talentu.* 


kiem interesowanym osobom, postanowiło Stowa- obrze informowany i mający styczność ze sfe 
rzyszenie ogrodników, a względnie gremium po-|ramji watykańskiemi korespondent rzymski Polit. 
moeników ogrodni:zych zaprosić do współudziału A. mówiąc o udzieleniu kapelusza kardynalskie- 


Kardynał Fürstenberg przybędzie tu z okazyi| Drammcnd Wolff nie przybył tu ze specyaltą 
zjazdu cesarskiego w celu powitania cesarskich | misyą. 3 
gości, w tymże samym dniu jednak uda się do| Salcburg 13 sierpnia. Cesarz niemiecki udał 
Ołomuńca, ponieważ rezydencyę jego zamieszkają się wczoraj do Babelsbergu. Podczas przybycia 
dostojni goście. na dworzec kolejowy i w chwili odjazdu, żegnała 

Hschl 13 sierpnia. Z Kromieryża, jak utrzy-| go publiczność serdecznie. 
mują, udadzą się cesarstwo rosyjscy do Gmunden] Berlin 13 sierpnia. Na uczcie na cześć człon- 
w celu odwiedzenia rodziny ks. Cumberlanda. Mał-|ków konferencyi w sprawie telegrafów, powitał 
żonka ks. Cumberlanda jest, jak wiadomo, siostrą| sekretarz stanu Stephan, który siedział między 
carowej. Równocześnie przybyć ma do Gmunden | pełnomocnikiem austryackim a ministrem Mayba- 
i druga siostra carowej, Aleksandra, księżna Walii. |chem, wszystkich delegowanych, i wzniósł toast 
Po jednodniowym pobycie w Gmunden powrócić |na cześć wszystkich panujących w krajach, na 
mają cesarstwo rosyjscy do. Rosyi. konferencyi reprezentowanych. Następnie pełno- 

Peszt 13 sierpnia. Budap. Corr. donosi, że|mocnik austryacki, radca dworu Brunner, wzniósł | 
minister skarbu Szapary został odznaczony przez | toast na cześć Cesarza Wilhelma. Sala przyozdo- 
cesarza niemieckiegec, który udzielił mn wielki | biona była chorągwiami wszystkich państw, repre- — 
krzyż orderu białego Orła. Odznaczenie to godnem | zentowanych na konferencyj. 4 
jest uwagi wobec bezustannych zarzutów pewnych} Berlin 13 sierpnia. Dziś odbędzie się pier- — 
sfer, iż rząd węgierski prześladuje ludność nie-|wsze pełne posiedzenie konferencyi w sprawie te- 
miecką. legrafów, na którem przedmiotem dyskusyi będą 

Peszt 13 sierpnia. (M) Goście francuscy przy- | ważne sprawy taryfowe. 
będą dnia 19 b. m. do Szegedyna, gdzie poczy-| Poczdam 13 sierpnia. Cesarz Wilhelm przy- 
niono przygotowania na wspaniałe przyjęcie. był tu w dobrem zdrowiu. Ks. pruski Wilhelm, 

Peszt 13 sierpnia. (M) Ks. bułgarski zwiedzał| WKs, badeński i Ks. Ludwik badeński powitali 
wczoraj tutejszą wystawę wraz z bratem swoim | monarchę. 
ks. Franciszkiem Józefem Battenberskim, który tuj Paryż 13 sierpnia. Podług telegramów Temps 
od kilku dni przebywa. było na jednem z przedmieść Odessy 10 wypad- 

Peszt 13 sierpnia. (M) Budap. Corr. zaprze-|ków cholery. = 
cza pogłosce, jakoby niemiecki następca tronu miał| Na pokładzie parowca angielskiego, który od- 3 
przybyć na zjazd do Kromieryża. bywał kwarantanę w Mertelkebir, były 4 wy- 

Peszt 13 sierpnia. Budapest. Corr. dowiaduje | padki choroby i 1 wypadek śmierci na cholerę. 
się, że w zjeździe cesarskim w Kromieryżu we-| Bruksela 13 sierpnia. Do Independance te- 
żmie udział także i Giers. O podróży cara do Nie-jlegrafują z Madery: Parowiec miasta Antwerpii, 
miec nie wiedzą nic w sferach dobrze poinformo- | należący do flotylli międzynarodowej assocyacyi 
wanych. płynąc między Bona a Vivi rozbił się zupełnie 

Zagrzeb 13 sierpnia. Ze źródła wiarogodne-| Vivi. 
go donoszą, że prezydent sejmu i inni poważniejsi| Badacz afrykański margrabia Buofanti i Casman, 
członkowie partyi narodowej oświadczyli banowi, | przełożeni stacyi równikowej nad górnem Kongo, 
iż wszystkie wysłane do Pesztu dokumenta muszą | umarli. 
być zwrócone tutejszemu archiwum, gdyż inaczej] Londyn 13 sierpnia. Izba wyższa przyjęła 
egzystencya partyi narodowej będzie zagrożona. |jednomyślnie zaproponowane przez Salisburego 

Prezydent sejmu Hrvat wystosował okólnik do| wotum podziękowania wojsku, które brało udział 
członków deputacyi regnikolarnej, w którym o0-|w wyprawie sudańskiej. 
świadcza, że mimo złożenia mandatu przez prze-| Izba niższa przyjęła również wotum podzięko- 
wodniezącego Kresticza, plenum kroackiej depu- | wania dla wojska sudańskiego. 
tącyi regnikolarnej rozpoczyna obrady w dniu) Londyn 13 sierpnia. Dziennik urzędowy do- 
27go b. m. nosi o odznaczeniach udzielonych wystawcom wy- 

Sciślejsza komisyą komitetu uroczystości z oka-|stawy wynalazków. Wystawcom z Austro-Węgier 
zyi 50 letniego jubileuszu literackiego odrodzenia | udzielono 2 złote, 4 srebrne i 8 bronzowych me- 
Kroacyi odbyła posiedzenie wieczorne. Dziś nade | dali. "3 
szło zezwolenie rządu na przedłoż>ny program u-| Madryt 13 sierpnia. W Hiszpanii zachorowało — 
roczystości. Zamiast jednak rozpocząć prace orga- |4500, a umarło 1700 osób na cholerę. - 3 
nizacyjne przyjęto wniosek, podług którego wobec] Petersburg 13 sierpnia. Podług Grażdanina, 
smutnej sytuacyi politycznej Kroacyi ma być trzech-| powraca obóz carski, będący obecnie w Krasnem 
dniowa uroczystość zaniechaną , a odbędzie się tyl-|siole, dnia 19 b. m. do Peterhofu. SĘ 
ko nabożeństwo żałobne z okazyi Hao igi Kair 13 sierpnia. Pułkownik Chermside za- 
zwłok zasłużonego poety kroackiego do nowo zbu-|mierza w tych doiach udać się z Snakimu do 3 
dowanej arkady na cmentarzu. Wniosek ten przed- | Massauah, aby z Ras Alulą omówić kwestyę od: 
łożony zostanie w poniedziałek wielkiemu wydzia-|sieczy Kassali. W razie potrzeby, rząd abisyński © 
łowi i wobec panującego usposobienia będzie za-|otrzyma środki pieniężne. "ją 
pewne przyjęty. [|| — — — 

Berlin 13 sierpnia. Wobec misyi Drummonda| Kursa. — Wiedeń 13 go sierpnia. 2 godz. 30 
Wolffa krążą różne pogłoski o usiłowaniach Anglii | m. popoł. — Renta papier. 82'75.— 5%: — Renta 
około zawiązania aliansu z Portą. Równocześnie | papier. nieopodat. 99-70. — Renta srebr. 8345 — 
pojawiają się pogłoski o nowych przesyłkach wojsk | Renta złota 109 15. — 6'/, Renta złota yeahs 
rosyjskich przez Turkestan. ——, — 4%, Renta złota węgierska 98 80 — 

Marsylia 13 sierpnia. Stowarzyszenie w celu|Losy z r. 1860 139'50. — Akcye Banku Austr, 
zaopiekowania się handlem w Marsylii wystoso- | Weg. 875>—— Akeye kredyt. 28410. — gt” 3 
wało do ministra spraw zagranicznych petycyę, | 125 15. — Napoleony 9'911/,. — Lombardy 133: 
aby u państw zagranicznych interweniował w spra-| Losy roku 1864 168.— — Akcye Kolei Karola 
wie nieusprawiedliwionych i szkodliwych kwa-|Ludwika 24375. — Akcye kolei Lwowsko- Czer 
rantan. niowieck. 227— — Akeyo kolei węg.-półn.wsch 

Konsul hiszpański w Bayonne, Alarcon, doniósł| 176—, — Obligacye indemn. galicyjs. 102 50.— 
swemu rządowi, że było tam kilka wypadków | Losy prem. węgiersk. 12075 — Akcye Kolei Ko- 
cholery sporadycznej. Prefekt zaprzeczył temu do- | szycko-Bognm. 14975 — Akcye kolei półn.-zach. 
niesienin. austr. 16625. — 6'/, Listy zast. hipot. 10150 — 

Wczoraj umarło tu 84 osób, a w liczbie tej 30|6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
dzieci na cholerę. L A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 183 50. — 

W Nizzie zarządzono jednodniową obserwacyę. | Marki 61-35 — Ruble 123:25. — Dukaty 594 — 

Petersburg 13 sierpnia. Z powodu zjazdu| Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank  *—. „6 
hr. Kalnokyego z ks. Bismarkiem w Warzinie,] . Berlin 13go sierpnia. — Banknoty anstryackie 
piszą Birżew. Wiedomosti, że unia cłowa mię-| 162-95. — Krótki Wiedeń 162:70. —. Krótka War- 
dzy Austryą a Niemcami, o którą obecnie oba te]szawa ——. — Banknoty rosyj. 201'10, — 5% 
państwa się starają, ma na celu stłumić zupełniej Li zast. Polskie 61:35. — 4%, Listy Likwide, 
handel rosyjski na półwyspie bałkańskim na ko-| Polskie 56 20. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
rzyść Niemiec i Austryi. A jednak, dodaje ów|99'12. —Akcye austr. kredytowe 463—. 
dziennik, poniosła Rosya tyle ofiar, iż ma najwię- > ~ e iaai 
ksze prawo do przewagi ekonomicznej w krajach ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


bałkańskich. Antoni Kłobukowski. 


nietylko ogrodników prywatnych i u nich znajdu-| go prcybiskupowi Melchersowi i o równoczesnej no- 
jących się pomocników w obrębie i po za obrębem | minacyi jego następcą na stolicy kolońskiej biskupa 
Krakowa, ale także wszystkich amatorów i lubo- | Kręmentza, zaprzecza twierdzeniu: jakoby w pierw- 
wników ogrodnictwa. s" wypadku rząd niemiecki, w. drugim Waty- 

Zważywszy użyteczność instytucyi, tuszyć nale- {kaĵ doznawał porażki. Przeciwnie, zdaniem kore- 
ży, że powyższa wiadomość nie zostanie bezowo- spóndenta gabinet berliński nie miał powodu do nie- 
ceną i że w krótkim czasie wielu zwolenników za- zafiowolenia, że Ojciec. św. powołuje do $. Kole- 
ciągnie się w szeregi ludzi dobrej woli, chcących {gřum b. Arcybiskupa kolońskiego — a Watykan 
podnieść ten tak piękny, acz dotąd u nas prawie|zhpełne pokłada zaufanie w nowym arcybiskupie. 
odłogiem będący zawód , dający tyle chwil miłych, | Obrót ten jest dowodem pewnego polepszenia, ja- 
nie wliczając w to korzyści maąteryalnych, jakie] kie nastąpiło w stosunkach Watykanu do Berlina — 
z nim są połączone. ł choć- ztąd wnioskować nie można, aby stanowcza 

Stowarzyszenie ogrodników odbywa swe posie- | ugoda miała być bliską. ; 
dzenia w domu p. Henryka Morgensterna przy u-| Leon XIII pomimo nieznośnych upałów jest zu- 
licy Kopernika, gremium zaś pomocników odbywa pęłnie zdrów i jak zawsze, bardzo wiele pracuje. 
swe konferencye tygodniowe co czwartek wieczo-| / 
rem w dom" p. Jakóba Tenglera przy ulicy Kar-| SF 
polka, obu narolnikae, Marton w Krako- 
wie. Osoby interesowane łatwo zasięgnąć mogą «4 
tamże bliższej instrukcyi bądź osobiście, bądź li- Telegramy własne „Czasu. 
stownie, tembardziej, że stowarzyszenie na zapy- -= 
tania pod jednym lub dragim podane adresem Opawa 13 sierpnia. (M) Na plenarne zgro- 
natychmiast odpowiada i na żądanie przesyła sta- | maqzenie tutejszej Izby handlowej zapowiedziano 
tuta do przejrzenia. uastępujący wniosek: Opawska Izba handlowa 

EFTTTZY uznaje istniejącą dualistyczną formę austro-wę- 
Fabrykacya Maltosy. gierskiego banku za najdalej idącą decentralizacyę 

: ; s i uważa wszelką dalszą decentralizacyę za szko- 

Sędziszów 11 sierpnia. |qgliwą tak dla tej doniosłej instytucyi, jakoteż. dla 

Od dwóch tygodni odbywają się w tutejszej|handlu i przemysłu naszej monarchii. 

uznania od chwili odśpiewania pierwszej aryjki cukrowni próby wyrobu Maltosy, prowadzone przez] Wiedeń 13go sierpnia. Minister Kalnoky po- 
p. Carez, inżyniera i dyrektora Towarzystwa je-|wróci tu dopiero po 8-dniowej nieobecności, po- 

neralnego Maltosy w Brukselli. Towarzystwo to,|nieważ pobyt jego w Warzinie potrwać ma 4 dni. 
zawiązane tamże przed rokiem, ma na celu rozpo-|Podczas powrotu hr. Kalaoky nie zatrzyma się 
wszechnienie i wprowadzenie w życie wynalazku] podobno w Berlinie, ani też nie złoży wizyty 
chemików francuskich pp. Dubrounfaut i Cuisinier.|w Babelsbergu. ; 

Komisya, złożona z rolników i technologów, za- Wiedeń 13 sierpnia. Q Powody, że zwołanie 
proszona przez hr. Artura Potockiego i ks. Adama | Rady państwa ma doznać kilku dni zwłoki, są dwo- 
Sapiehę, a podejmowana przez pierwszego nader go-|jakie. Podróże i zjazdy monarchów i ministrów 
ścinnie na miejscu, bada rzecz całą i na podsta-|zabrały wiele czasu potrzebnego do wygotowania 
wie zebranych rezultatów poweżmie stosowne u-|i uchwalenia niektórych przedłożeń rządowych. 
chwały, oile wynalazek ten może być użytecznym | Sprawy ekonomiczno-handlowe pozostają w zawie- 
dla naszego kraju i monarchii. — Dotychczasowe | Szeniu aż do rezultatu konferencyi hr. Kalnokiego 
badania pozwalają wnioskować, że Maltosa głó-|z ks. Bismarkiem. Skoro przytem p. Tisza do 
wnie przyczynić się może do obniżenia kosztów |pierwszych dni września pozostanie w Ostendzie, 
fabrykacyi piwa. Po ukończeniu prób w Sędziszo-|więc byłoby zdaje się prawie niepodobnem upo- 
wle, odbędą się z tejże Maltosy próbne warki pi-|rać się do 20 września ze sprawami wspólnemi, 
wa w krasiczyńskim browarze pod okiem tejżejjak nowela cłowa i inne. 4 
samej komisyi. „ Wiedeń 13 sierpnia. ) Według urzędowej 

W razie pomyślnego rezultatu badań komisyi, |informacyi jest sprawa handlowo -cłowego zbliże- 
hr. A. Potocki i ks. A. Sapieha zamierzają nabyć |nia między Niemcami a Austryą uważacą jeszcze 
patent na monarchię anstryacko-węgierską od je-|za zupełnie niedojrzałą. Z obu stron panuje dobra 
neralnego Towarzystwa w Brukselli i zawiązać| wola i zamiar ułożenia stosunków, lecz pozytywne 
Towarzystwo akcyjne, celem rozszerzenia tego|80 projektu weale dotąd niema. Czy z konferen- 
przemysłu u nas. Próby wyrobu Maltosy odbywają |cyi hr. Kalnokiego z ks. Bismarkiem jakikolwiek 
się na razie tylko z kukurudzy, użyte jednak do| projekt wyniknie, nikt nie może przesądzać. Tru- 
tego mogą być inne płody rolne, zawierające|dność leży w tem, że wykonanie planu zbliżenia 
w składzie swym skrobie. wymagać musi wiele czasu, preliminaryów i zmian. 

Powyższa wiadomość jest zarazem sprostowa-| Tymczasem zaś naglącą rzeczą jest obmyślenie 
niem mylnie podanych szczegółów w dziennikach jakiegoś iki t e ng q4 | mogło ky 
krajowych, jakoby w tutejszej fabryce cukru wy-|B= NY = ge wojny road czej Awan A, 
rabiano tenże z kukurudzy, sprowadzanej z Ame-|5t"ami. Nowela +4 WO WARCWGŃ nt dh ka 
ryki! grami są na porządku dziennym, odłożyć się nie 

dadzą. Merytoryczne załatwienie ich zależy więc 
w znacznej mierze od tego, czy w Warzinie z0- 
stanie jakieś prowizoryczne wyjście obmyślone, 
czy nie. 
| meme at Wiedeń 13 sierpnia, (M) Jeneralny intendert 

WADESCA NEJ teatru dworskiego, ać Hofmann , udaje się 21go 
m (1561-%) fb. m. do Kromieryża w celu zaaranżowania i oso- 
bistego kierownictwa przedstawień w tamtejszym 
zamku biskupim podczas zjazdu monarchów. 

Wiedeń 13 sierpnia. (M) Podług ostatnich 
dyspozycyj, Cesarstwo rosyjscy powitani zostaną 
w Haullein przez Arcyksięcia Rudolfa, a na dworcu 
kolejowym w Kromieryżu przyjmą ich Cesarstwo 
austryaccy. 

Wiedeń 13 sierpnia. (F) Podług doniesienia 
z Petersburga, carewicz weżmie także udział w zje- 
żdzie w Kromieryżu. 

W tutejszych dobrze poinformowanych sferach 
powątpiewają stanowczo o wiarogodności donie- 
sienia dzisiejszych dzienników, jakoby Cesarstwo 
rosyjscy udać się mieli z Kromieryża do Gmunden 
w celu odwiedzenia ks. Cumberlanda. 

W'iedeń 13 sierpnia. Fremdenbiatt zaprzecza 
wszelkim pogłoskom, jakoby Drummond Wolff 
przybył tu*ze specyalną misyą polityczną. Rzecz 

naturalna, że chciał on osobiście poznać kr. Kal- 
w 4 2 nokiego; ponieważ jednak hr. Kalnokiego niema 
Ostatnie wiadomości. w Wiedniu, więc złożył tylko wizytę szefowi sekcyi 
Szógyenyiemu i ministrowi Kallayowi, którego był 
kolegą w komisyi wschodnio rumelskiej. 
Bawiący obecnie w Austryi ks. Aleksander] IMromieryż 13 sierpnia. Wczoraj po poła- 
tąd więc właściciele ogrodów mogą się udawać |bułgarski, z którym Kalnoky przed wyjazdem f dniu przybył tu ochmistrz dworu ks. Hohenlohe i 
z wszelkiem zaufaniem wprost do Stowarzyszenia, {swym do Warzinu odbył krótką konferencyę, za- | namiestnik Schönborn, ten ostatui w towarzystwie 
4 pelia sms ieam tylko ludzie dostatecznie w swym  proszonym został przez Cesarza na manewra pod|radcy namiestnictwa Souceka. Zabawią oni tu do 
achu wykształceni, wyegzamwinowani i godni zau-| Pilznem. jutra, a przez ten czas przypatrzą się robotom i 
fania. W celu ułatwienia zadania sobie i wszyst- nE OSS wydadzą odpowiednie polecenia. 


Btroją też odznaczały się gustem i świeżością. 
Pr: 


Przewodnik naukowy i literacki z sierpnia za: 
wiera: „Z pamiętnika księżnej Izabelli z Flemingów 
Czartoryskiej,“ przez Ludwika Dębickiego; „Rozbiór 
zapatrywań Milla na sprawę tworzenia pojęć,* przez 
Dra Aleksandra Raciborskiego; „Dwukrotny proces 
Galileusza,* przez Dra Artura Wołyńskiego; „Wynie- 
sienie na tron Stanisława Augusta,“ przez Gustawa 
Meinerta; „Ludwik Nabielak,* przez Władysława Za- 
wadzkiego; „Franciszek Grillparzer,* przez Dra Al- 
berta Zippera; „Hans Makart,* przez Jana Wdowi 
szewskiego; „Udział Polaków w uprawie prawa mię- 
paa R i przez Dra Franc. Kasparka; „Ze sta- 
tystyki ksiąg hipotecznych w Galicyi,* przez Is. Kra- 
jewskiego; Kronika literacka; Zapiski bibliograficzne. 


stykały si dziale nNadesřane“ aie pocho- 
tzą od Redakcyi. 


„Rod two“, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- 
numeratorów Cząsu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie. 


odarstwo handel i przemysł. 


Gremium pomocników ogrodni- 
czych w Krakowie. 


Niedawno założone Stowarzyszenie ogrodników 
handlowych w Krakowie uzupełniło się w ostatnich 
tygodniach zawiązaniem się gremium pomocników 
ogrodniczych, które obrało z pomiędzy siebie na 
przewodniczącego p. Franciszka Stafieja, na za- 
stępcę zaś jego p. Alojzego Michalka, na sekre- 
tarza p. Wacława Celińskiego. 

Jednem ze zadań tego gremium jest, stosownie 
do mstaw statntu potwierdzonego przez c. k. Na- 
miestnictwo z d.. 31 marca 1885 r. L. 19125, po- 
pieranie przemysłu ogrodniczego, przedewszystkiem 
przez. odpowiednie ku temu kształcenie się na o- 
grodników gruntownie z zawodem swoim obezna 
nych, aby tym sposobem dostarczyć zakładom o- 
grodowym — a w szczególności miłośnikom o- 
grodów wytrawnych i doświadczonych ludzi. Od- 


Gosp 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


a p ye n 
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różne środki zapobiegawcze wobec niebezpieczeń- Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: = 
stwa cholery. Kraków odjazd 612 rano | Tamów przyjazd „907 rano 
Wiedeń 13 sierpnia. Drummond Wolf odwie- (Kukla ali ara EE Bi e 
dził szefa sekcyi w ministerstwie spraw zagrani- | Do Wieliczki 4 Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 1210 w n. 
cznych Szógyenyiego i ministra Kallaya. Do Wiednia: osobowy 540 r. i 3%— pop. — pospieszny 
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sadora angielskiego jest najlepszym dowodem, iż Mya. 398: wiomóe. 
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Na liczne zapytania zawiadamiam, 


iż OGŁOSZENIA do 


sAWANWASA* 


kalendarza humorystycznego na r. 1886, 
przyjmuję sam w mojej księgarni, bez od- 
noszenia się do kolporterów. 


Pierwszy rocznik „Ananasa* na rok 1835 roz- 
szedł się w dwóch wydaniach, w ilości 
7000 egzemplarzy. Nakład na rok 1886 wyniesie 
12,000 egzemplarzy i sprzedawanym będzie nie- 
tylko w Galicyi i W. X. Pozn., ale i w Hńró- 
lestwie Polskiem. 

Oprócz ogłoszonego konkursu na najle sze pra- 
cə humorystyczne, Redakcya postarała się o utwe- 
ry najlepszych humorystów i rysunki najdziel- 
niejszych mistrzów ołówka. 

SMEG" Ogłoszenia przyjmuję w mojej księgarni 
do 20 sierpnia. Cena za całą wielką stronnicę 25 
złr., za pół stronnicy 15 złr., za ćwierć stronnicy 
8 złr., prócz tego ieplsiaa reklama w innym 

- dziale Kalendarza. (2103-13) 
K. Bartoszewicz, 
księgarnia w Krakowię, hotel: Saski. 


Madchen-Pensionat. 


8-klassige hóhere Tóchterschule 
mit Kindergarten. 
Unterrichtssprache deutsch, Conversation 
franzósisch und englisch. Polnische Spra- 
che ebenso grtindlich wie an andern An- 
stalten. — Pensionspreis fix 300 fl. 6. W. — 
Kurs vom 1. September. (2072-2-8) 
Ludmilla Tschapka, 
Schulworsteherin, Domherrngasse Nr. 9. 


KANTOR STRĘCZEŃ 
P. Zaleskiej 


dawnej uczennicy Instytutu guwernantek w hotelu 
m bert, 


w Paryżu, 11, rue Brochant-Battgnolles. 


Są do pomieszezenia każdego .gzasu g u- 
wernantki wykształcone, z paryskim 
akcentem, jak również bony i niańki 
Francuzki i Angielki. 1144-11-12) 


Krajowa wyższa szkoła rolnicza 
w Dublanach, 


Wykłady zimowego semestru roz- 
poczynają się dnia 1go października, 
wpisy trwają od dnia 23 września 
do 8 października 1885 r. (1971-3-3) 

Dyrekcya: 
W zastępstwie Dyrektora 
Wł. Komarnicki, sekretarz. 


Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
Aurelii Drzewieckiej 

w Krakowie, ul. Mikołajska l. 6, 
ma zaszczyt zawiadomić strony intereso- 
wane — iż przyjmuje uczennice na stałe 
pomieszczenie, jakoteż i dochodzące. 

Gruntowne wykształcenie, moralne wy- 
chowanie i troskliwa opieka są głównym 
zadaniem właścicielki zakładu. 

Bliższych wiadomości udziela się ustnie 
lub pisemnie. (2105-1-) 


Poszukuje się zaraz dzierżawy 


młyna wodnego. 


o seseg wę Ą opis i warunki dzierżawy 
uprasza A. J. Waliczak, Dom komisowy 
. w Poznaniu. (2101-1-4) 


Ogrodnik -artysta, 


Polak, kawaler, kształcony w pierwszorzęd- 
mych ogrodach (także w Erfarcie), obe- 
= znany bardzo dobrze z dekoracyą, biegły w 
chodowaniu krzewów, drzew owoco- 
wych, rozmnażaniu roślin, pielęgno- 
waniu kwiatów, zręczny w robieniu wło- 
= skich bukietów, słowem znający swą sztukę 
znakomicie, a z opatrzony w świetne po- 
=  lecenia, poszukuje od św. Michała posady z 
_' pensyą 250 — 300 złr. — Alfred Jerzy 
Waliczak, dom k«misowy w Poznaniu 
(sub J. M.). (2102-1-2) 


= MŁODY CZŁOWIEK 


doskonale vbeznany z handlem nasion go- 
spodarczo-rolniczych i sztucznego nawozu, 
zdolny robotnik tak do kantoru, jak po- 
dróży, obecnie w jednym z pierwszych 
- handlów nasion Austryi-Węgier, poszukuje 
podobnej posady. W danym razie życzy 
sobie wejśc do spółki po nieja- 
kim czasie z kapitałem 10—15000 złr. 


Łaskawe oferty pod A. R. 5 poste 
restante Troppau. (2104) 


Trieury, młocarnie, kieraty, lokomobile, 
młynki do czyszczenia zboża i koniczyny, 
płagi uniwersalne stalowe, siewniki szero- 
korzutne i rzędowe, krajacze do buraków, 
Rozkruszacze makuch, śrótowniki, grabiar- 
ki, łuskacze kukurydzy, po cenach naj- 
umiarkowańszych nabyć można w składzie 
maszyn szwajcarskich (2047-3-10) 


J. B. Priiwera 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 59. 


SŁODKIE GORYCKIE 


winogron 
koszyk 5 kilo . . . . p osa 
brzoeskwin . . 

n gruszek her 

3 go AWOR . . , - + e 
rozsyła opłatnie bez kosztów za zaliczką poczto- 
wą znana firma W. Hiibel in Górz (Kisten- 
land). Odprzedającym po najtań. cenie targowej. 

(2055-2-3) 


złr. 2 60 


n n nm 


Prawdziwa Wertheimowska 


> Kasa m 
3 ogniotrwała Nr. 1, 
3 


jest do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w kantorze pana Adolfa Scherera 
w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 6. 


1>20%40%4 — paepe rre 
= $ Fabryka Gilz do papierosów 4 
$*$ L. Rubinroth + 


M w Warszawie, Nowy Swiat Nr. 29, % 
+4 
4 
+ 


4 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanięczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody wustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczywszych, 
nieustępujących przed żadną metodą lekar- 
ską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS?” OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich, 


24,000 Franków Nagrody Narodowej. 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznako- 
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem wcałym świecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz- 
koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu. 

Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 


Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego, 


(853-14-) 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 4 
że gilzy swoje z prawdziwej bibułki fran- 

euskiej posiada na sprzedaż w Krako- $ 
wie tylko p. A. Beer, przy ul. Staw- 
kowskiej Nr. 2, za których dobroć zaręcza. 

3 (2076-1-3) ś 

EJ 


>< (6 0-910—»6+— 686% © 


- Przez wynalazcę profesora Dr, Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


= PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
- H. HEIM, Ober-Dóbling bei Wien. 


Skład: Wien, l., Karntnerstrasse Nr. 42. 

zk Filia BUDAPEST, Thonethof. 
Najlepsze PIECE regulacyjne 

_ 1iwentylacyjne do napełnienia. 


Wielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie- 
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz. opalania dla 
całych gmachów. Fiece dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


VEIDINGER-OFEN 


. Prospokta i cenniki darmo i opłatnie. (2007-1-15) 


C. k. Urząd pocztowy 

w Zmigrodzie 
poszukuje ekspedytora. Bliższych objaśnień 
_ udzieli tenże urząd. (2054-2-3) 


PRAWDZIWE 


"PIGUŁKI MORISONA 


= Pa Arthaud Moulin. 

= Najlepsze ze środków czyszczą- 

| cych i przeczyszczających krew we 

_ wszelkich słabościach złego przy- 

miotu, nadto w zołzach, liszajach, 

| wyrzułach skórnych i zepsuciu 
: krwi. 

|. Skład główny w PARYŻU u A Arthaud Mou- 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —w KRA- 

= KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 

= p. Wiszniewskiego. (1370-15-) 


EZKIE 


osłabienie, "wywołane 


przez niszczące paka tajnych 
grzechów młodzieńczych i wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda- 
niach rozszerzona książka z ryci- 
nami: 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 


Wydanie polskie: Cena í złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpien, a przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze- 
syłka przez Verlags- zin Br. Bie- 

rey W Lipsku, Neumarkt Nr. 34. 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblunua. (1164-14-) 


1 
pd nauk szkolnych, nauki języków, muzyki, gimnastyki, tańców, troskliwego dozoru i do- 


ME s Wow 


ziółka antimolowe. 


nye 


Zniżone ce 


CZAS z Piątku 14 Sierpnia 1885. 


rrr ? AO ŚŚ A 


ZAKLAD 
WYCHOWAWCZO-NAUKOWY MĘZKI 


Tomasza Hendla 
` w KRAKOWIE, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój wychowaw: 
czo-naukowy, istniejący od lat przeszło duudziestu w Krakowie, został podniesiony do 
a Szkół Publicznych reskryptem Jego Excelencyi Ministra Oświąty z dnia 19 listopada 

0 r. L. 18288, z prawem wydawania świadectw w Państw.e ważność mających. 

Przyjmuję uczniów przychodnich i na stało umieszczenie z zapewnieniem obok 


brego wychowania. 
ØF Kurs nauk rozpoczynam z dniem 1 września. TR 
Osoby, życzące sobie umieścić u mnie uczniów, zechcą się zgłosić pod wyżej po- 
danym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły będzie Im właście ów rə- 
skrypt ministeryalny powyżej zacytowany. (1734 2-6) 
Tomasz Hendel. 


e Singera "Z 
maszyny do szycia 


z eleganekiemi pudełkami i najlepszy wyrób 
można dostać ręczne za 32 złr., nożne za 
45 złr., a ręczno-nożne za 55 złr., mogące 
po zdjęciu ze stolika być używane jako rę- 
czne. — Przesyłka na prowincyę, do stacyi 
kolejowej, oraz opakowanie załatwia się bez- 
płatnie. (395-15-) 
Nauka zupełna. Gwarancya 5-letnia. 
1 fi. oliwy 18 ct., tuzin igieł 30 ct. 


Telestor Jonas 
GŁOWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 5. 
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' 
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5 
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J. IHNATOWICZ 


MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione na wysta. 
wach krajowych i zagranicznych 5ciu medalami zasługi, 


mianowicie: 
Fenilim. soskomiiy w ty wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów. — 
2 cz 1 złr. ent. 
Mikoton, "niezawodna tracizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 ent.. — 
ędzele cnt. 
4 N A tuk 
Papier ochraniający od molów 5o: 


środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. — 


ğa R Y L o N © Flakon 50 centów. 


; prawdziwy, na pchły i różne dokuczliwe owady. — Flaszeczka 
Proszek per ski, 40 i 20 ct. — Pakiet 5 i 10 cent. — Kilo 3 złe. 


Maszynka do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 ent. 


PAPIERKI NA MUCHY, sztuka 3 cnt. 
Pudełko wystarczające na jedno 
futro kosztuje 30 cert. 


Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, ulica: Kopernika Nr. 3. — 
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I. 


Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w. hotelu Europejskim, i przy 
ulicy Halickiej, róg Wałowej. (1524 20 ) 


IMĘ Zniżone ceny. TĘ 
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego 


(Biirgerliches Briiuhaus'. 
Józef Rapoport w Krakowie, Rynek 43 


R f zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje i 
piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego 
w butelkach ćwierć łitra $ ct., pół litra 


16 cent., cały litr 32 cent. 


Kupującym 100 but.lek naraz odstępuje się rabat. 

Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 

Kaucyę za flaszki po 5 i 8 cent., która w p_wyższej cenie nie jest wliczona, 
zwraca Bię zwł.cznie po odebraniu flaszek. (1726-36-50) 


NĘ Zniżone ceny. E 


KUJ) JUOZTU Z 


\ Y : 
8 ; È ie, 


(2008-1-5) 


15 kr. za 
porto 1 


A listy ciagnien. 


mystracy 
dapes€! e 


KNU NJ 


PIERWSZA C. K. WYŁ. UPRZYWIIL.. 


1A, 
ami 


JAN KLEIN 


TIETEET 


XHustrowane cenniki na żądanie darmo. 


z fabryka harmenijek 


w Wiedniu, VII., Mariahilferstrasse Nr. $6, 


poleca najlepsze instrumentą dźwięczne języczne wszelkiego rodzaju z najlepszemi szkołami samo- 
nauki. Jedno-, dwu- i trzyrzędowe harmonijki od złr. 3 do złr. 65 Najlepsze harmonijki fortepia- 
nowe, melofony, harmonijki melofonowe, harmonijki fletowe, melodyony do 
dzo wielki wybór aristonów i ich nut po najtańszych cenach. Naprawy w tym dziale wykonywa 
bardzo szybko i jak najlepiej. (1944-3-3) 


kręcenia, tudzież bar- 


Panna 


22 lat licząca, która od kilku lat w jednym i tym 
samym dworze w służbie pozostaje, życząca 80- 
bie miejsce zmienić, poszukuje obowiązku jako 
gtspodyni od 1 października b. r. Łaskawe abe 
uprasza się nadesłać pod lit. A. W. w Krakowie 
przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 9. 

kim, 13 klmtr. od 


W iosłK a Krakowa, 8 klmtr. 


od Wieliczki stącyi kolei odległa, na gościńcu 


w powiecie Wielie 


ślicznem położeniu leżąca, mająca obszaru zao- 
krąglonego 170 mrg., gospodarstwo płodozmienie, 
grunta na poładnie położone, budynki w dobrym 
stanie, prawo propinacyi, jest wraz z kompletnym 


zaraz do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udziela Agencya dla Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. (898-15-) 


Mi- HL. Dziewicki 


recevra chez lui (11, ulica Gertrudy), 
4 partir du 1r Septembre, quelques jeunes 
étudiants. Prix très modérés. Surveillance 
exacte. Langues anglaise, française, alle- 
mande. N. B. On est prié de communiquer 
tout de suite. (2032-5-6) 


WIEŚ MAKOWISKA 


w powiecie Jasielskim, 2 mile od 
stacyj kolei Transwersalnej Jasło 
i Krosno, przy drodze. powiatowej, 
a niędaleko od szosy eraryalnej po- 
łożona, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. — Ogółem jest 560 morgów, 
między tem ornego 379 m., ogrodu 
7 m., łąk 40 m, a lasu 123 m. — 


darcze murowane w dobrym stanie, 

jest także propinacya, a na rzeczce 

Iwla z prawem jaru, był do nieda- 
wna młyn i tartak. 


Zgłosić się bezpośrednio do właś- 
cieiela dóbr Zarszyna p. Kazimierza 
Wiktora, poczta i stacya kolejowa 
Zarszyn. (2041-4-6) 


Gustowne i piękne 


OBUWIEWIEDENSKIE! 
tylko u firmy 


Mans Sachs wWiedniu 
1., Lichtensteg Nr. 1. 


Polecamy ten słynny skład obuwia 
jako najlepsze, najrzetelniejsze i naj- 
tańsze źródło zakupna obuwia 
męskiego, damskiego i dzie- 
cinnego własnego wyrobu. — 
Tliustrowane cenniki z opisem brenia 
samemu miary darmo i o,łatnie.— 
Obuwie gimnastyczne z 
ka1czukowemi podeszwami dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci w bardzo wiel- 
kim wyborze. (1585-12-) 


Pósłauskie win. grona kurac,jne 


rozsyłamy w 5 kilo koszykach pocztowych z po' 
ręczeniem wagi za nadesłauiem należytości lub 
za -zaliczką opłatnie za 2 złr. 60 ct. (1936-7-10) 
HKöberl % Pientok 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse Nr. 33. 


0. "WŚ i. 
Najwyższ 
uznanie. 


| Kąpiele Gleichenberg 


w Styryi. 14 
Godzina jazdy od stacyi Feldbach węg. 

kolei Zachodniej z 

Rozpoczęcie pory | maja. 

Alkaliczno- muriatyczne i żelaziste 8zeza- 
wiki, wziewania igliwiowe i r: zpylone 
z żoły zdrojowej (także w oddzielnych 
pokojach) pneumatyczny pokój obszara 
na dziewięć osób, wielki przyrząd do 
wdychania, pieniące kąpiele nasycone 
gazem kwasu węglowego, ż.laz'ste, igli- 
wiowe i rzeczne, zimna kąpiel całkowita 
i hidroterapi, żętyca owczn i mléko, pro- 
sto od krowy mlóko w umyślaie zbudo- 
wanym zakładzie mlécznym. Klimat sta- 
ły miernie wilgotno - ciepły. Wysokość 
n. p. m. 400 m. 72-6 6) 


Mieszkania , wody 
\ mineralne i wozy 
można zamówić 
w Dyrekcyi. 


paryskieg 


i3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe 


w Wiedniu, 


C. k. Generalna Dyrekcya 


Odjazd z Podgórza 
830 rano do Skawiny-Oświęcima, 
11:25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 
Zabłocia, Zwardonia, 
331 popołudniu do Skawiny-Oświęcima, 


6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego. Są- 
CZE 
Odjazd z Qźwięcima 
8:18 rano do Skawiny, Pocgórza, Suchy, Zwar- 


donia, 

3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No- 
wego Sącza, Zagórza. 

Odjazd z Tarnowa 

2:34 w nocy pociąg osobuwy do Grybowa, Zagó- 
rza, Nowego Sącza, Orłowa, 

5'17 rano pocie mięszany do Grybowa, Nowe- 
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, 

1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa. 


(2058-2-3) . 


inwentarzem żywym i martwym, z wolnej ręki garni 


Dom mieszkalny i budynki gospo-|. 


Na korzyść świeżo przez rząd pruski 
wypędzonych z własnej ziemi Polaków 


sprzedaje się dzieło p. t.: 


AMERYKA i EUROPA, 
RANY EUROPY 


i inne dzieła 


z Wieliczki do Dobczyc prowadzącym, w prze- STEFANA BUSZCZYWSKIEGO, 


ofiarowane na cel rzeczony przez autora. 


Dzieł tych dostać można w księ- 
Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. (1962 7-10) 


Masę do gaszenia pożarów 
z c. k. wyłącznie uprzywil 
Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu, 

polecają (1815-14 30) 


Hiibner i Hanke we Lwowie. 

POCOC>"GOG4 

) Nici, weny ĝ 
bawełny . 


białe i kołorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


O Wihelm Feng w Krakowie: © 


DaF Zamówienia zamiejscowe , 
odwrotnie. (1342-19-) *% 


+GBO<Y0 


Drukarnia, Litografia 
i Introligatornia 


jak najlepiej urządzona, w wielkiem mieście fa- 
brycznem Galicyi zachoduiej, jest Sap” DO 
SPRZEDANIA. — Łaskawe ofeity pod lit. 
IF. S. uprasza się adresować do Biara ogłoszeń 
pp. Bajchmana i Frendlera w War- 
szawie, Senatorska 18. (1955-8-10) 


Serownia w Cichawie 
poczta Niepołomice, 
sprzedaje 


sér łimburski i szwajcarski 


w paczkach pięciokilowych po cenie 
umiarkowanej. (1672-8-) 


Bag” Ponieważ w wielu handlach sprzedają 
inne sóry za cichawskie, przeto zwraca się uwa- 
ge, że każda cegiełka zaopatrzoną jest w znak 
ochronny przedstawiający krowę i napis: Ci- 
chawa p. Niepołomice. 


Każdego czasu 
do najęcia 
obszerne pierwsze piętro z bałkonem, 
kompłetnie odnowione, suche, ciepłe 
i z pięknym widokiem, na placu La- 
tarna Nr. 8, w pobliżu pałacyku 
Wgo Kossaka. Bhższa wiadomość 
u właś iciela, ulica Karmelicka 
Nr. 3,'ma dole. (2084-3 3) 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 


dla łokomobil, młocarń ręcznych 
tartaków, młynów parowych i wo- 
dnych — i wogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie. 
Smarowidło 
do osi żelaznych. 


Siarczan miedzi 
(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach. 
Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarnicz. oraz handel materyałów p. f. 
HÜBNER i HANKE we LWOWIE, 


Rynek, Nr 38. (1809-14 36) 


Vóslauskie winogrona kuracyj. 


rozsyła w 5 kilo koszykach pocztowych z porę- 
czeniem wagi za nadesłaniem nuleżytości lub. za ZA: 
liezką opłatnie za 2 złr. 60 ct. firma (1987-7-10) 


A. Klein, 
Vóslau, Hochstrasse Nr. 1. 


Wyroby E poręczone prawdziwe Wyroby 


i nieszkodliwe 


kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 


paryskie 


rozsyła PUNKTUALNA za zaliczką lub za 


gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER., 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
I., Kńiirntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 
11. Freiung 2 w Bazarze bankowym, 3 
NB Przestrzega”się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
- niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. 


(1982-5 8) 


austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKLADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1885 r. 


Przyjazd do Podgórza : 
10 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Saaby, Skawiny, 
11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 


4:09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny, 
6:39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
wego Sącza. 
Przyjazd do OQświęcima 
11:54 przedpopósiem z Zagórza, Nowego Sącza, 
uchy, Skawiny, Podgórza, 
6:58 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 
górza. 

Frzyjazd do Tarnowa 7 

rzedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
rłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or= 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa, 
1:10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 

Sącza, Zagórza, Grybowa. (1971-116-) 


11:15 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 
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